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Uczestnicy spotkania omówili do-
kumenty programowe oraz kryteria 
wyboru projektów, które będą reali-
zowane przez strony w ramach Pro-
gramu Interreg NEXT Polska–Ukraina 
2021–2027, zatwierdzonego przez 
Komisję Europejską w listopadzie 
ubiegłego roku. Ten program umożli-
wia kontynuację współpracy pomię-
dzy oboma krajami, która wcześniej 
była realizowana w ramach Progra-
mu Współpracy Transgranicznej Pol-
ska–Białoruś–Ukraina 2014–2020.

W spotkaniu wzięli udział przed-
stawiciele władz z Ukrainy i Polski, 
Dyrekcji Generalnej ds. Polityki Re-
gionalnej i Miejskiej Komisji Europej-
skiej (DG REGIO) oraz euroregionów.

Ukrainę reprezentowali m.in.: 
zastępca przewodniczącego Wo-
łyńskiej Rady Obwodowej Hryhorij 
Pustowit, zastępca przewodniczące-
go Rówieńskiej Obwodowej Admi-
nistracji Wojskowej Serhij Gemberg, 
zastępca przewodniczącego Rówień-
skiej Rady Obwodowej Serhij Swy-
staluk.

«Pierwszy konkurs ukraińsko-pol-
skich projektów w ramach programu 
będzie koncentrował się na rozwią-

zywaniu problemów związanych 
z  ochroną środowiska i zdrowia. 
Ogłoszenie o naborze projektów zo-
stało zaplanowane na drugi kwartał 
2023 r.» – poinformował na swoim 
profilu facebookowym Serhij Gem-
berg.

Jak podano na stronie interneto-
wej Wołyńskiej Rady Obwodowej, 
projekty Programu Interreg NEXT 
Polska-Ukraina 2021–2027 będą 
miały na celu rozwiązanie wspólnych 
problemów w zakresie środowiska, 
opieki zdrowotnej, rozwoju turystyki, 
granic, a także wymianę doświad-
czeń i najlepszych praktyk pomiędzy 
władzami, organizacjami pozarządo-
wymi, poszczególnymi branżami czy 
nawet zakładami komunalnymi.

Uczestnikami nowego etapu pro-
gramu współpracy transgranicznej 
po stronie ukraińskiej będą obwód 
wołyński, rówieński, lwowski, tarno-
polski, iwano-frankiwski i zakarpacki, 
a po stronie polskiej województwa – 
podlaskie, lubelskie, podkarpackie 
oraz część mazowieckiego.

Natalia Denysiuk
Fot.: CBC Programme Poland-Belarus-Ukraine

Новий етап  
транскордонної співпраці

Przedstawiciele przygranicznych regionów Ukra-
iny i Polski wzięli udział w pierwszym posiedze-
niu Komitetu Monitorującego Programu Interreg 
NEXT Polska–Ukraina 2021–2027, które odbyło 
się w Lublinie w zeszłym tygodniu.

Nowy etap  
współpracy transgranicznej

Представники прикордонних регіонів Украї
ни та Польщі взяли участь у першому засі-
данні Моніторингового комітету Програми 
Interreg NEXT Польща–Україна 2021–2027, яке 
пройшло в Любліні на минулому тижні.

Учасники зустрічі обговорили 
програмні документи та специфіку 
відбору проєктів, які сторони реа-
лізовуватимуть у рамках Програ-
ми Interreg NEXT Польща–Україна 
2021–2027, затвердженої Європей-
ською комісією в листопаді мину-
лого року. Вона дає можливість 
продовжити співпрацю між обо-
ма країнами, здійснювану раніше 
в  рамках Програми транскордон-
ного співробітництва Польща–Бі-
лорусь–Україна 2014–2020.

Участь у засіданні взяли пред-
ставники органів влади з України 
та Польщі, Генерального дирек-
торату регіональної та міської по-
літики Європейської комісії (DG 
REGIO) та єврорегіонів.

Україну репрезентували, зокре-
ма, заступник голови Волинської 
обласної ради Григорій Пустовіт, 
заступник голови Рівненської об-
ласної військової адміністрації 
Сергій Гемберг, заступник голови 
Рівненської обласної ради Сергій 
Свисталюк тощо. 

«Перший конкурс українсько-
польських проєктів у рамках 
програми буде спрямований на 

вирішення проблем довкілля та 
охорони здоров’я. Очікується, що 
конкурс буде оголошено у друго-
му кварталі 2023 р.», – зазначив 
Сергій Гемберг на своїй сторінці 
у Facebook.

Як вказано на сайті Волинської 
обласної ради, проєкти Програ-
ми Interreg NEXT Польща–Україна 
2021–202 будуть спрямовані на ви-
рішення спільних проблем у сфе-
рах довкілля, охорони здоров’я, 
розвитку туризму, кордонів, а та-
кож обміну досвідом та кращими 
практиками між органами вла-
ди, громадськими організаціями, 
окремими галузями чи навіть ко-
мунальними закладами.

Учасниками нового етапу про-
грами транскордонного співробіт-
ництва з українського боку будуть 
Волинська, Рівненська, Львівська, 
Тернопільська, Івано-Франківська 
та Закарпатська області, а з поль-
ського – Підляське, Люблінське, 
Підкарпатське і частина Мазовець-
кого воєводства.

Наталя Денисюк
Фото: CBC Programme Poland-Belarus-Ukraine
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Wołyński Uniwersytet Narodowy im. Łesi Ukrainki otrzymał ko-
lejny transport humanitarny od darczyńców z Polski. Poinformo-
wał o tym dział informacyjny WUN.

До Волинського національного університету імені Лесі Ук
раїнки надійшов черговий гуманітарний вантаж від благо-
дійників із Польщі. Про це повідомив відділ інформаційної 
політики ВНУ.

Pomoc  
z Lubelszczyzny

Допомога  
від Люблінщини

Obwód wołyński otrzymał systemy «Starlink» 
dzięki współpracy Ministerstwa Transformacji 
Cyfrowej Ukrainy z polskim rządem. Z Kijowa 
dostarczyło je Młodzieżowe Centrum Wołynia 
«SpiwDija Hub».

Starlinki zostały przekazane do punktów nie-
złomności na terenie samorządów.

Wg informacji Wołyńskiej Obwodowej Ad-
ministracji Wojskowej otrzymały je m.in. hro-
mady w Kowlu, Wielimczu, Wiśniowie, Sere-

chowiczach, Zabrodach, Łukowie, Lubomlu, 
Powórsku, Turzysku, Iwaniczach, Łokaczach, 
Zaturcach, Prylisnem, Soczycznie, Beresteczku, 
Kołkach, Ołyce i Cumaniu. 

Wcześniej dzięki współpracy Ministerstwa 
Transformacji Cyfrowej Ukrainy i rządu Rzeczy-
pospolitej Polskiej partię Starlinków otrzymał 
również obwód rówieński.

MW
Fot. Wołyńska OAW

Системи «Starlink» надійшли у Волинську 
область завдяки співпраці Міністерства циф-
рової трансформації України з урядом Поль-
щі. З Києва їх допоміг привезти Молодіжний 
центр Волині «СпівДія хаб».

Як повідомила Волинська ОВА, обладнання 
отримали, зокрема, громади в Ковелі, Велим-
чі, Вишневі, Сереховичах, Забродах, Лукові, 

Любомлі, Поворську, Турійську, Іваничах, Ло-
качах, Затурцях, Прилісному, Сошичному, Бе-
рестечку, Колках, Олиці, Цумані тощо. 

Раніше завдяки співпраці Міністерства циф-
рової трансформації України з урядом Польщі 
партію систем «Starlink» отримала Рівненська 
область.

ВМ
Фото: Волинська ОВА

Przewodniczący Wołyńskiej Obwodowej Administracji Woj-
skowej Jurij Pohulajko przekazał władzom administracji re-
jonowych 35 systemów satelitarnych «Starlink» – poinformo-
wała służba prasowa administracji.

Голова Волинської обласної військової адміністрації Юрій 
Погуляйко передав керівникам районних адміністрацій 
35 систем супутникового зв’язку «Starlink». Про це повідо-
мила пресслужба адміністрації.

«Старлінки» для пунктів незламності
«Starlinki» dla punktów niezłomności

Ciężarówkę z pomocą humanitarną przyjęli 
rektor uczelni Anatolij Cioś, Konsul Generalny RP 
w Łucku Sławomir Misiak oraz prorektor ds. pracy 
dydaktycznej i komunikacji Natalia Błahowirna.

Uniwersytet otrzymał od partnerów meble, 
m.in. stoły, łóżka, krzesła, a także materace. Z Pol-
ski na Wołyń wysłano też potężny generator, któ-
rego uczelnia szczególnie potrzebuje.

Pomoc przekazali partnerzy z Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Lubelskiego, a w jej 
dostarczeniu do Łucka pomogła fundacja cha-
rytatywna «Dobra Sprawa», która udostępniła 
samochód ciężarowy.

Przekazanie pomocy Uniwersytetowi imienia 
Łesi Ukrainki zapowiadał wicemarszałek woje-
wództwa lubelskiego Zbigniew Wojciechowski 
podczas niedawnej wizyty w Łucku. Jednocze-
śnie kierownictwo placówki edukacyjnej omówi-
ło z nim kierunki współpracy z województwem 
lubelskim.

«W imieniu wielu Ukraińców wyrażam 
wdzięczność polskiemu rządowi i każdemu Pola-
kowi za wsparcie udzielane Ukrainie. Oczywiście 
najważniejsza jest pomoc wojskowa, finansowa, 
techniczna, ale jednocześnie musimy prowadzić 
proces edukacyjny, dlatego zapewnienie wyso-
kiej jakości warunków kształcenia też jest ważne. 
Dziękuję województwu lubelskiemu oraz wi-
cemarszałkowi Wojciechowskiemu za wsparcie 
naszej uczelni» – powiedział rektor WUN Anatolij 
Cioś.

Konsul Generalny RP w Łucku Sławomir Misiak 
zapewnił, że Polacy rozumieją znaczenie niesie-
nia pomocy Ukraińcom. Z badań socjologicz-
nych wynika, że większość z nich opowiada się za 
kontynuowaniem wsparcia. «Większość Polaków 
uważa, że Ukrainie należy pomagać. To walka 
o  wartości. Cieszymy się, że możemy pomóc» – 
podsumował Sławomir Misiak.

Wcześniej uczelnia poinformowała, że przed-
stawiciele uniwersytetu na czele z rektorem 
przekazali otrzymaną wcześniej z Polski pomoc 
humanitarną do instytucji państwowej «Teryto-
rialny Zakład Medyczny Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych Ukrainy w Obwodzie Wołyńskim». 
Wśród dostarczonych rzeczy znalazły się prze-
kazane przez Fundację Polską Raoula Follereau 
wózki inwalidzkie, kule i żywność.

MW
Fot.: Andrij Petruszko/WUN

Вантажівку з гуманітарною допомогою зу-
стріли ректор Анатолій Цьось, Генеральний 
консул РП у Луцьку Славомір Місяк та прорек-
тор із навчально-виховної роботи та комуніка-
ції Наталія Благовірна.

Університет отримав від закордонних парт-
нерів меблі, зокрема столи, ліжка і крісла, та 
матраци. Також із Польщі на Волинь відправи-
ли потужний генератор, який особливо потрі-
бен закладу вищої освіти.

Допомогу надіслали партнери з маршал-
ковського управління Люблінського воєвод-

ства, а з її доставкою до Луцька допомогла 
громадська організація «Добра справа», яка 
надала вантажний автомобіль.

Передачу допомоги для ВНУ імені Лесі 
Українки анонсував віцемаршалок Люблін-
ського воєводства Збігнев Войцеховський під 
час нещодавнього візиту до Луцька. Тоді ж ке-
рівництво навчального закладу обговорило 
з ним напрямки співпраці з Люблінським воє-
водством.

«Я від імені багатьох українців висловлюю 
вдячність уряду Польщі та кожному поляку за 
ту підтримку, яка надається Україні. Звичайно, 
що найголовніше – військова, фінансова, тех-
нічна допомога, але водночас ми маємо здій-
снювати й освітній процес, тому забезпечення 
якісних умов освіти важливе і потрібне. Дякую 
воєводству Любліна, віцемаршалку Войцехов-
ському за сприяння й допомогу нашому уні-
верситету», – сказав ректор Анатолій Цьось.

Генеральний консул РП у Луцьку Славомір 
Місяк запевнив, що поляки із розумінням став-
ляться до надання допомоги українцям. Згідно 
із соціологічними дослідженнями, більшість із 
них висловлюється за те, що її потрібно нада-
вати. «Більшість поляків думає, що треба до-
помагати Україні. Це боротьба за цінності. Ми 
раді допомогти», – підсумував Славомір Місяк.

Раніше ВНУ інформував про те, що представ-
ники навчального закладу на чолі з ректором 
завезли отриману раніше з Польщі гуманітарну 
допомогу в державну установу «Територіальне 
медичне об’єднання Міністерства внутрішніх 
справ України по Волинській області». Серед 
доставлених речей – інвалідні візки, милиці та 
продукти харчування, передані в Україну Поль-
ською фундацією Рауля Фоллеро.

ВМ
Фото: Андрій Петрушко/ВНУ
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Волинська 
інформація

Informacja 
wołyńska

W styczniu 2022 r. w Wo-
łyńskim Obwodowym Urzę-
dzie Pracy zarejestrowano 
5183 bezrobotnych. W tym 
samym okresie liczba ofert 
od pracodawców wynosiła 
tylko 2 430.

.......
У січні 2022 р. на обліку 

у Волинському обласному 
центрі зайнятості перебува-
ли 5 183 безробітних. У той 
же час пропозицій від робо-
тодавців було лише 2 430.

У рамках проєкту Мініс-
терства економіки, Мініс-
терства цифрової транс-
формації та «Укрпошти» за 
підтримки ЄС Волинська 
область одержить близь-
ко 2 млн LED-ламп. Їх може 
отримати кожен дорослий 
мешканець регіону в обмін 
на лампи розжарювання.

Волинські учні доїж
джають до навчальних 
закладів 245 шкільними 
автобусами. Ще 63 шкіль-
ні автобуси торік у частині 
громад вилучили на потре-
би ЗСУ, тож там дітям дово-
диться доїжджати на уроки 
на муніципальному та на-
йманому транспорті.

Centrum Gospodarki Od-
padami, działające w Łucku 
od ubiegłego roku, groma-
dzi kolekcję rzeczy, głów-
nie starego sprzętu, które 
mogłyby stać się ciekawymi 
eksponatami dla przyszłego 
muzeum.

.......
Центр управління від-

ходами в Луцьку, який діє 
в місті з минулого року, 
збирає колекцію речей, 
переважно стару техніку, 
які можуть стати цікавими 
експонатами для майбут-
нього музею.

W ramach projektu Mi-
nisterstwa Gospodarki, 
Ministerstwa Transforma-
cji Cyfrowej i «Ukrpoczty» 
przy wsparciu UE obwód 
wołyński otrzyma ok. 2 mln 
żarówek LED. Każdy dorosły 
mieszkaniec obwodu może 
je otrzymać w zamian za 
zwykłe żarówki.

Wołyńskich uczniów do 
szkół dowozi 245 autobusów 
szkolnych. W ubiegłym roku 
na potrzeby Sił Zbrojnych 
Ukrainy część hromad prze-
kazała 63 autobusy szkolne. 
Dzieci w tych miejscowo-
ściach muszą dojeżdżać na 
lekcje korzystając z transpor-
tu miejskiego i wynajętego.

.......

.......

Луцькі майстри виготов-
ляють для військових ком-
пактні бездимні буржуйки, 
які, заправивши мастилом, 
можна використовувати 
для обігріву та приготуван-
ня їжі. 

.......

Łuccy rzemieślnicy wyko-
nują dla wojskowych kom-
paktowe bezdymne piece, 
które po napełnieniu olejem 
mogą służyć do ogrzewania 
i gotowania jedzenia.

Z pomocą  
dla Zwiahla

Członkowie Stowarzyszenia «Wołyński Rajd Motocy-
klowy» po raz kolejny odwiedzili Zwiahel z pomocą 
dla osób cywilnych i wojskowych. Wracając przez Ró-
wieńszczyznę zapoznali się także ze stanem cmenta-
rzy, które planują uporządkować wiosną.

Polscy wolontariusze przywieźli czte-
ry agregaty prądotwórcze, opatrunki, 
strzykawki, chemię gospodarczą, artyku-
ły spożywcze, odzież, pampersy dla dzie-
ci i dorosłych. Od początku pełnoska-
lowej rosyjskiej agresji Stowarzyszenie 
«Wołyński Rajd Motocyklowy» aktywnie 
pomaga Ukrainie za pośrednictwem 
swoich partnerów.

W ramach zbiórki zorganizowa-
nej przez Stowarzyszenie WRM ludzie 
w  Polsce przynosili niezbędne rzeczy 
oraz przekazywali pieniądze na ich za-
kup. «Bardzo nam pomogły Rotary Clu-
by z  Edwardsville w Stanie Illinois oraz 
z Puław. Zafundowały dwa agregaty prą-
dotwórcze oraz artykuły spożywcze»  – 
podkreślił Henryk Kozak, prezes WRM. 
Kolejne dwa agregaty kupiło Stowarzy-
szenie z pieniędzy przekazanych przez 
ofiarodawców. Trafiły m.in. do najwięk-
szego w Zwiahlu schronu przeciwlot-
niczego oraz do Pierwszego Batalionu 
Obrony Terytorialnej «Zwiahel».

«Musimy się bronić przed ruską zara-
zą» – tak Henryk Kozak odpowiedział na 
pytanie o motywację ludzi, dzięki któ-
rym udało się przekazać do Ukrainy ko-
lejny transport z pomocą humanitarną. 
Zaznaczył jednak, że szczodrość ludzka 
powoli się wyczerpuje i zbiórki publicz-
ne nie przynoszą już takich efektów jak 
wcześniej.

W drodze powrotnej członkowie Sto-
warzyszenia WRM odwiedzili stare kato-
lickie cmentarze w Szpanowie, Równem 
i Ostrogu. «Pojechaliśmy, żeby zobaczyć 
ich stan pod kątem naszej wiosennej 
akcji dotyczącej porządkowania cmenta-
rzy» – powiedział Henryk Kozak. Wolon-
tariusze spotkali się również z partnera-
mi w tych miejscowościach, m.in. Mykołą 

Stolarczukiem, przewodniczącym Szpa-
nowskiej Zjednoczonej Hromady Teryto-
rialnej, oraz Romanem Stasiukiem, depu-
towanym Rówieńskiej Rady Obwodowej. 

Kolejne przekazanie darów Stowarzy-
szenie WRM planuje na początek marca. 
Informacje o zbiórkach można śledzić 
na profilu facebookowym organizacji. 
Stowarzyszenie ma także zamiar przy-
gotować spotkanie wolontariuszy w Ka-
zimierzu Dolnym, żeby podsumować rok 
ubiegły i omówić plany na bieżący. 

Natalia Denysiuk
Zdjęcie udostępnione przez Henryka Kozaka

Допомога  
для Звягеля

Члени товариства «Волинський мотоциклетний 
рейд» укотре відвідали Звягель із допомогою для 
цивільних і військових осіб. Завітали також на Рів-
ненщину, де ознайомилися зі станом кладовищ, 
які планують упорядкувати навесні.

Польські волонтери привезли чо-
тири електрогенератори, перев’язу
вальні матеріали, шприци, побутову 
хімію, продовольчі товари, одяг, під-
гузки для дітей і дорослих. Від початку 
повномасштабної російської агресії 
товариство «Волинський мотоциклет-
ний рейд» (ВМР) регулярно надає 
підтримку Україні за посередництвом 
своїх партнерів.

У рамках збору, організованого това-
риством ВМР, люди в Польщі приноси-
ли необхідні речі та передавали гроші 
на їх закупівлю. «Нам дуже допомогли 
ротарі-клуби з Едвардсвілла у штаті Іл-
лінойс та Пулавах на Люблінщині. Вони 
купили два електрогенератори та про-

довольчі товари», – підкреслив голова 
ВМР Генрик Козак. Ще два генерато-
ри товариство придбало за гроші, які 
жертвували учасники акції  – польські 
громадяни. Їх передали, зокрема, до 
найбільшого у Звягелі бомбосховища 
та до Першого батальйону територіаль-
ної оборони «Звягель».

«Ми мусимо захищатися від росій-
ської зарази», – так Генрик Козак від-
повів на запитання про мотивацію лю-
дей, завдяки яким вдалося підготувати 
чергову партію гуманітарної допомоги 
для України. Проте зазначив, що люд-
ська щедрість потрохи зменшується 
і допомогу тепер збирають меншими 
об’ємами.

На зворотній дорозі члени товари-
ства ВМР відвідали старі католицькі 
цвинтарі у Шпанові, Рівному та Остро-
зі. «Ми поїхали, щоб побачити їх стан 
перед нашою весняною акцією при-
бирання кладовищ», – сказав Генрик 
Козак.

Волонтери зустрілися також із парт-
нерами в цих населених пунктах, зокре-
ма з очільником Шпанівської об’єднаної 
територіальної громади Миколою Сто-
лярчуком та депутатом Рівненської об-
ласної ради Романом Стасюком.

Наступну передачу допомоги для 
України товариство ВМР планує на по-
чаток березня. Інформацію про акцію 
можна відстежувати на сторінці орга-
нізації у Facebook. Вона також має на-
мір організувати в Казімежі Дольному 
зустріч волонтерів, щоб підсумувати 
минулий рік та обговорити плани на 
поточний. 

Наталя Денисюк
Фото надав Генрик Козак

Nowe pociągi  
do Polski

Koleje Ukraińskie (Ukrzaliznycia) kontynuują roz-
budowę sieci połączeń kolejowych między Ukrainą 
a  Polską. Wkrótce będą kursować pociągi Charków–
Przemyśl przez Kijów i Kijów–Chełm z przesiadką do 
Warszawy.

Pociąg nr 73/74 Charków–Przemyśl 
będzie odjeżdżać z Charkowa od 19 lu-
tego w nieparzyste dni o godzinie 14:07. 
Do Kijowa przyjedzie o 21:04, do Lwowa 
o 8:35, a do Przemyśla o 11:13. Pociąg 
powrotny z Przemyśla będzie odjeżdżać 
w dni parzyste od 20 lutego o godzinie 
13:45 i przyjeżdżać do Charkowa o go-
dzinie 10:01.

Pociąg ten zapewni codzienne po-
łączenie między Charkowem a Polską, 
ponieważ już od kilku miesięcy pociąg 
nr 93/94 kursuje z Charkowa do Chełma 
w parzyste dni.

Pociąg nr 19/20 Kijów–Chełm bę-
dzie odjeżdżać z Kijowa codziennie od 
19 lutego o godzinie 18:14. O 00:42 bę-
dzie przyjeżdżać do Kowla, o 04:55 do 
Chełma. Pociąg powrotny z Chełma bę-
dzie odjeżdżać o 23:45, z Kowla o 6:07, 
o 13:07 przyjeżdżać do Kijowa.

Po przyjeździe do Chełma pasażero-
wie tego pociągu mogą przesiąść się do 
polskiego pociągu ІС 21010 i przybyć do 
Warszawy już o godzinie 10:00. Z Warsza-
wy polski pociąg ІС68 odjedzie o 17:45 

i  przyjedzie do Chełma o 21:10. Bilety 
na te pociągi należy wcześniej kupić na 
stronie internetowej: intercity.pl.

Bilety kolejowe na pociągi Charków–
Przemyśl i Kijów–Chełm są dostępne 
w aplikacji Kolei Ukraińskich (Ukrzalizny-
cia), w chatbocie i na stronie interneto-
wej: booking.uz.gov.ua. MW

Fot.: Pixabay

Нові потяги  
до Польщі

«Укрзалізниця» продовжує розширювати мережу 
залізничних сполучень між Україною та Польщею. 
Невдовзі в рейс вирушать поїзди Харків–Пере-
мишль через Київ та Київ–Холм із пересадкою до 
Варшави.

Поїзд № 73/74 Харків–Перемишль 
вирушатиме з Харкова з 19 лютого 
по непарних числах о 14:07. До Києва 
він прибуватиме о 21:04, до Львова  – 
о  8:35, а до Перемишля – об 11:13. 
У зворотному напрямку, з Перемишля, 
поїзд вирушатиме по парних числах 
з 20 лютого о 13:45 і прибуватиме до 
Харкова о 10:01.

Цей поїзд дозволить створити що-
денне сполучення між Харковом та 
Польщею, адже вже протягом кількох 
місяців по парних числах із Харкова до 
Холма виїжджає поїзд № 93/94.

Поїзд № 19/20 Київ–Хелм вирушати-
ме з Києва щодня з 19 лютого о 18:14. 
О 00:42 він прибуватиме до Ковеля, 
о 04:55 – до Холма. У зворотному на-
прямку з Холма поїзд вирушатиме 
о  23:45, з Ковеля – о 6:07, о 13:07 він 
прибуватиме до Києва.

Після прибуття до Холма пасажи-
ри цього потяга можуть пересісти на  
поїзд ІС21010 польської залізниці 
й бути у Варшаві вже о 10:00. Із Варша-
ви польський поїзд ІС68 виїжджатиме 
о 17:45 і прибуватиме до Хелма о 21:10. 
Квитки на ці потяги можна придбати 
окремо заздалегідь на сайті: intercity.pl.

Квитки на поїзди сполученням Хар-
ків–Перемишль та Київ–Холм доступні 
в застосунку «Укрзалізниці», у чат-боті 
та на сайті: booking.uz.gov.ua.

ВМ
Фото: Pixabay
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Ми завжди жили за двома календарями

Wiktor Panasiuk jest moim wykładowcą, erudytą, jedną z naj-
bardziej nieprzeciętnych postaci Wydziału Historii Wołyńskiego 
Uniwersytetu Narodowego im. Łesi Ukrainki. Jego niezwykle cie-
kawe metody nauczania, uzupełnione przez tolerancję, zawsze 
przypominały studentom, że nie bez powodu wybrali zawód hi-
storyka.

Podczas spotkania w Wołyńskim Muzeum 
Krajoznawczym w Łucku, w którym obecnie pan 
Wiktor pracuje, mój rozmówca podzielił się histo-
rią swojej polsko-ukraińskiej rodziny.

Dziadek został zmobilizowany  
do Wojska Polskiego

Dziadkowie Wiktora Panasiuka ze strony matki 
pochodzili z polskiej kolonii Dermanka (znajdo­
wała się kilka kilometrów od wsi Przebraże, obec­
nie Hajowe w rejonie łuckim – aut.): «Mój dziadek 
Stanisław Peszko urodził się w 1906 r., a  babcia 
Filomena z domu Konefał – w 1911. Pochodzili ze 
zwykłych polskich chłopskich rodzin. Dziadek był 
gospodarzem i pracował w różnych miejscach. 
Babcia Filomena była szóstym dzieckiem w rodzi-
nie. Matka zmarła przy jej porodzie. Na wychowa-
nie wzięła ją starsza siostra Janina, która była już 
mężatką. Babcia nie skończyła nawet szkoły jed-
noklasowej, ale miała nieformalne wykształcenie. 
Od najmłodszych lat pracowała jako pomoc po-
kojówki u pewnej pani w Kiwercach. Ponadto po-
magała jej w pracy na działce i w ogrodzie. Póź-
niej została zatrudniona przez kobietę, która była 
ogrodniczką. Dzięki temu moja babcia wyrosła 
na zawodową ogrodniczkę i była w tej dziedzinie 
dobrą specjalistką».

«Gdzieś na początku lat 30. dziadek i babcia 
się pobrali. W 1934 r. urodziła się ich córka Lu-
cyna, w 1936 – syn Zbigniew Marian, a w 1938 – 
córka Janina. Już po wojnie urodził się Jurek, 
który przeżył zaledwie kilka miesięcy, a w 1949 – 
najmłodszy Edward» – kontynuuje pan Wiktor.

We wrześniu 1939 r. dziadek Stanisław został 
zmobilizowany do Wojska Polskiego, a babcia 
Filomena została z trójką dzieci w Dermance. 
W  wyniku działań wojennych dziadek na długo 
trafił do niewoli, znalazł się w jednej z zachodnich 
stref okupacyjnych Niemiec. W tym czasie wszy-
scy Polacy i Ukraińcy przebywający w tym kraju 
ukrywali się przed władzami sowieckimi, które 
chciały ich wysłać do wschodnich Niemiec, czyli 
do radzieckiej strefy okupacyjnej. 

«Dziadek próbował odnaleźć swoją rodzinę, 
która w tym czasie opuściła już Dermankę, ale 
pisał po polsku i nie dostawał odpowiedzi. Na-
stępnie zalegalizował swój pobyt w radzieckiej 
strefie okupacyjnej Niemiec i zaczął ubiegać się 
o powrót do swojej rodziny na Wołyniu.

W czasie II wojny światowej, kiedy zaczęły się 
spięcia między Polakami i Ukraińcami, babcia 
z trójką dzieci musiała pójść, jak mówiła, do lasu 
pod Przebraże. Gdy ukrywali się razem z innymi 
Polakami w lesie pod Przebrażem, moja mama 
Janina przeziębiła się i przez to płakała na cały 
las. Tak głośno, że mogła zdemaskować kryjów-

kę, w której przebywali Polacy. Doszło do tego, że 
któryś z przywódców ukrywającej się grupy po-
stanowił, że należy ją utopić, by ich nie zdradzi-
ła. Babcia Filomena walczyła o swoje dziecko do 
końca. Córka wreszcie się uspokoiła. Później wy-
zdrowiała. Babcia wydawała się rozumieć wszyst-
kie okoliczności, ale miałem wrażenie, że została 
u niej trauma na całe życie, z którą nie mogła so-
bie poradzić. Nie miała do nikogo pretensji, ale 
było jej przykro, że Polacy, z którymi przebywała, 
podjęli taką decyzję. Z tego, jak mi się udało zre-
konstruować te wydarzenia, było to przed zimą 
1943 r. Wówczas nasiliły się napady strony ukra-
ińskiej. Pewnego razu, gdy nadarzyła się okazja, 
babcia przyłączyła się do konwoju czerwonych 
partyzantów, którzy jechali w kierunku Łucka. 
Zimą 1943 r. babcię z trojgiem dzieci przywiezio-
no na wozie do miasta» – opowiada pan Wiktor.

Nie poznali się nawzajem
Dziadek i babcia spotkali się w Łucku już po 

wojnie: «Babcia nic nie wiedziała o dziadku. Na-
wet po zakończeniu wojny w 1945 r. nie miała 
o  nim żadnych informacji. Dziadek Stanisław 
wrócił do Łucka w 1946 lub 1947 r. Babcia wów-
czas pracowała w piekarni na nocnej zmianie, 
a w ciągu dnia dorabiała w położonej za starym 
polskim dworcem kolejowym żołniersko-oficer-
skiej łaźni, gdzie prała bieliznę i mundury. Pew-
nego razu, gdy wracała z łaźni, zauważyła, że 
w jej stronę idzie, jak mówiła, «taki ładny chłop». 
Miał na sobie mundur, którego nigdy nie widzia-
ła, chociaż znała się już na strojach wojskowych. 
Jak się później okazało, minęła własnego męża. 
Babcia i dziadek nie poznali się, ponieważ bardzo 
się przez te wojenne lata zmienili».

«Wkrótce po powrocie dziadka rozpoczęło się 
masowe wysiedlanie Polaków. Prawie całą naszą 
rodzinę spędzono na dworzec i trzymano aż do 
wyczerpania żywności, a potem zaczęto wywozić 
do Polski. Dziadkowi pokazali podpisane przez 
niego dokumenty, w których prosił o pozwolenie 
na powrót do Związku Radzieckiego. Odpowie-
dział, że chciał tylko zabrać rodzinę, a nie zosta-
wać tutaj. Okazało się, że babcia i dzieci miały 
prawo wyjazdu do Polski, a on – nie. Z tego po-
wodu zostali w Łucku, wszyscy inni krewni wyje-
chali.

Dziadek zaczął pracować z babcią w piekar-
ni. W ciągu dnia dorabiał w Elektrowni Miejskiej 
w Łucku. Mieszkali za podwórkiem dawnej Szko-
ły nr 9. Dziś na jej miejscu stoi Łuckie Liceum nr 4 
imienia Modesta Lewickiego. Było to gęsto zabu-
dowane osiedle parterowych domów. Budynki 
były w złym stanie, zniszczone, naprzeciwko nich 
znajdował się teren starego cmentarza ukraiń-

Zawsze używaliśmy dwóch kalendarzy
Віктор Панасюк – мій викладач, одна з найбільш ерудованих 
і неординарних постатей історичного факультету Волин-
ського національного університету імені Лесі Українки. Його 
надзвичайно цікаві методи викладання, помножені на толе-
рантність, завжди підказували студентам, що вони недарма 
обрали фах історика.

Під час зустрічі у Волинському краєзнавчо-
му музеї в Луцьку, де Віктор Васильович нині 
працює, він поділився історією своєї поль-
сько-української родини.

Дідуся призвали до Війська Польського
Дідусь і бабуся Віктора Панасюка по мате-

ринській лінії походили з польської колонії 
Дерманка (розміщувалася за кілька кілометрів 
від села Пшебраже, сьогодні Гайове в Луцькому 
районі, – авт.): «Мій дідусь Станіслав Пешко на-
родився в 1906 р., а бабуся Філомена, в дівоцтві 
Конефал, – у 1911 р. Вони походили зі звичай-
них польських селянських родин. Дідусь був 
господарем і працював на різноманітних ро-
ботах. Бабуся Філомена була шостою дитиною 
в сім’ї, її мама померла при її народженні. Піс-
ля цього старша сестра бабусі Яніна, яка вже 
була заміжня, взяла її на виховання. Бабуся не 
закінчила навіть однокласної школи, але мала 
неформальну освіту. Вона з раннього віку пра-
цювала помічницею покоївки в однієї пані в Кі-
верцях. Окрім цього, допомагала з роботою на 
городі та в саду. Згодом її влаштували на роботу 
до жінки, що була огородницею. Таким чином, 
моя бабуся виросла професійною огородни-
цею і була доброю фахівчинею у цій сфері».

«Десь на початку 1930-х рр. дідусь і бабу-
ся побралися. У 1934 р. у них народилася до-
чка Люцина, в 1936 р. – син Збігнєв-Мар’ян, 
у 1938 р. – дочка Яніна. Вже після війни наро-
дився Юрек, який прожив лише кілька місяців, 
і в 1949 р. – найменший Едвард», – говорить Ві-
ктор Панасюк.

У вересні 1939 р. дідуся Станіслава призвали 
до Війська Польського, а бабуся Філомена ли-
шилася із трьома дітьми в Дерманці. Внаслідок 
військових дій дідусь опинився в тривалому по-
лоні, він перебував в одній із західних зон окупа-
ції Німеччини. В той час усі поляки й українці, які 
перебували в цій країні, ховалися від радянської 
влади, що прагнула відправити їх до Cхідної Ні-
меччини, тобто до радянської зони окупації. 

«Дідусь намагався відшукати свою родину, 
яка вже на той час покинула Дерманку, але 
писав польською і не отримував листів у відпо-
відь. Після цього він легалізував себе в радян-
ській зоні окупації Німеччини і почав клопотати 
про повернення до своєї родини на Волині.

Під час Другої світової війни, коли почалася 
напруга між поляками й українцями, бабуся із 
трьома дітьми мусила піти, як вона казала, до 
лісу на Пшебраже. Коли вони переховувалися 
разом з іншими поляками у лісі біля Пшебража, 
моя мама Яніна застудилася від холоду і через 
це дуже гучно плакала на весь ліс. Так гучно, що 

могла демаскувати схованку, де перебували по-
ляки. Дійшло до того, що хтось зі старшини усієї 
групи, яка переховувалася, вирішив, що її по-
трібно втопити, аби вона не видала сховок. Моя 
бабуся Філомена змагалася до останнього за 
свою дитину. Врешті донька заспокоїлася. Піз-
ніше одужала. Бабуся ніби розуміла всі обста-
вини, але в мене було враження, що для неї це 
була травма на все життя, з якою вона не могла 
змиритися. Вона нікому не виставляла жодних 
рахунків, але їй було прикро, що поляки, з яки-
ми вона перебувала, прийняли таке рішення. 
Як я зміг реконструювати ці події, це було проти 
зими 1943 р. Тоді ж наростали облави і нагонки 
з українського боку. Одного разу, коли виникла 
нагода, бабуся попросилася в обоз червоних 
партизанів, які їхали в сторону Луцька. Взимку 
1943 р. бабусю з трьома дітьми привезли на 
возі до міста», – розповідає Віктор Васильович.

Вони одне одного не впізнали
Дідусь і бабуся зустрілися в Луцьку вже піс-

ля війни: «Бабуся про дідуся нічого не знала. 
Навіть на момент закінчення війни у 1945  р. 
жодної інформації про нього вона не мала. 
Дідусь Станіслав повернувся до Луцька чи то 
в 1946 р., чи то в 1947 р. Бабуся в той час пра-
цювала в пекарні в нічні зміни, а вдень підроб
ляла у солдатській та офіцерській лазні, роз-
ташованій за старим польським вокзалом, де 
прала білизну й мундири. Одного разу, коли 
вона поверталася з лазні, їй назустріч ішов, за 
її словами, гарний хлопець. Він був у мунди-
рі, якого вона ніколи не бачила, хоча зналася 
на військових формах. Згодом виявилося, що 
вона розминулася зі своїм чоловіком. Бабу-
ся і  дідусь не впізнали одне одного, оскільки 
дуже змінилися за роки війни».

«Невдовзі після повернення дідуся розпо-
чалося масове виселення поляків. Майже всю 
нашу родину загнали на вокзал і тримали, аж 
поки продукти не закінчилися, а потім почали 
вивозити до Польщі. Дідусеві тоді показали 
підписані ним документи, де він просив дозво-
лу повернутися до Радянського Союзу. Він від-
повів, що хотів лише забрати свою сім’ю, а не 
лишатися жити тут. Виявилося, що бабуся з ді-
тьми мали право на виїзд до Польщі, а він – ні. 
Через це вони лишилися в Луцьку, всі інші їхні 
родичі виїхали.

Дідусь почав працювати з бабусею в пе-
карні. Вдень ще підробляв на Луцькій міській 
електровні. Вони жили за двором старої шко-
ли № 9. На її місці сьогодні розташовується 
Луцький ліцей № 4 імені Модеста Левицького. 
Тут був густозаселений масив одноповерхової 
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skiego. Dziadek od czasu do czasu pracował tam 
jako grabarz. Pewnego rana wezwano go, by wy-
kopał grób. Wówczas wyczerpany zasnął na go-
łej, zimnej ziemi. Później zachorował na gruźlicę. 
Choroba postępowała i w 1952 r. dziadek zmarł. 
To było dziewięć lat przed moimi narodzinami. 
Dziadka Stanisława znam tylko z opowieści» – za-
uważa pan Wiktor.

«Babcia Filomena opowiadała ciekawą histo-
rię o swojej pracy we wsi Krasnostaw (dziś rejon 
włodzimierski w obwodzie wołyńskim – aut.) we 
wczesnym okresie powojennym. Znajoma babci, 
pani Rychluk, zaprosiła ją, by pojechała na wieś 
do pracy w polu, żeby coś zarobić dla dzieci. Pod 
Krasnostawem działało podziemie ukraińskie, 
dlatego babci kazano udawać niemowę, żeby 
się nie zdradziła, bo gdyby powiedziała coś po 
polsku, doszłoby do tragedii. Dlatego babcia 
milczała, choć ludzie przychodzili do niej i próbo-
wali zagadywać. Z kolei pani Rychluk wszystkich 
odpędzała i mówiła, by nie przeszkadzali w pra-
cy. Takie były okoliczności życia w Krasnostawie. 
Po śmierci dziadka babcia kontynuowała pracę 
w  piekarni. Była doświadczonym piekarzem. 
Wychowywała również dzieci. Na ich wielokul-
turowym podwórku mieszkała także rodzina Pa-
nasiuków, w której starszy chłopiec miał na imię 
Wasyl» – mówi pan Wiktor.

Musieli uciekać do Łucka
«Moi dziadkowie ze strony ojca – Panasiuk 

Denys, s. Kyryła, i Kyłyna, c. Hryhorija, z domu 
Płysiuk, pochodzili ze wsi Horodnica Mała (dziś 
w  rejonie dubieńskim obwodu rówieńskiego – 
aut.). Tam mieszkali i tam się pobrali. W 1935 r. 
urodził się mój ojciec Wasyl. W dokumentach zo-
stał zapisany jako urodzony w 1937 r., ponieważ 
po wojnie wielu chłopcom odejmowano lat, by 
w  przypadku kolejnej nie byli w wieku poboro-
wym. W 1937 r. urodziła się siostra ojca Neonila. 
Rodzina także wychowywała siostrzenicę babci – 
Hannę Kuns, c. Wasyla. Jej matka została zamor-
dowana w czasie wojny w nie do końca wyjaśnio-
nych okolicznościach.

Zimą 1943 r. moja ukraińska część rodziny rów-
nież musiała uciekać przed ukraińskimi «leśnymi 
braćmi» (chodzi o ukraińskich partyzantów – aut.). 
Po nadejściu władz radzieckich ktoś z rodziny 
babci był w Komsomole i pracował jako sekre-
tarz rady wiejskiej, prowadził dokumentację. 
Kiedy rozpoczęła się wojna niemiecko-radziecka, 
ukraińskie podziemie oczywiście to wszystko ro-
dzinie przypominało. Babcia Kyłyna wspominała, 
że zdarzały się nieprzyjemne nocne wizyty. Miała 
niedobre przeczucia, więc rodzina zdecydowała 
się na ucieczkę do Łucka w konwoju czerwonych 
partyzantów» – kontynuuje Wiktor Panasiuk.

Ogólnie rzecz biorąc, pan Wiktor zauważa, że 
w jego rodzinie zawsze mówiono o daremności 
rozliczania z wydarzeń II wojny światowej czy to 
z polskiej, czy ukraińskiej strony. Został wycho-
wany w świadomości, że był to wzajemny grzech 
bratobójstwa i tego się trzyma do dzisiaj.

O życiu swojego dziadka Denysa pan Wik-
tor opowiada w taki sposób: «Prawdopodobnie 
w  1944 r. dziadek już z Łucka został zmobilizo-
wany na front. Należał do «czarnej piechoty» 
(potoczna nazwa mężczyzn wcielonych do Armii 
Czerwonej z terenów wyzwolonych od nazistów 
w  latach 1943–1944, słabo wyposażonych i wy­
szkolonych – aut.). Dotarł do Królewca (obecnie 
Kaliningrad w Rosji – aut.). Został ranny, był le-
czony i zmarł, kiedy byłem w dziewiątej klasie. 
Wszystkie moje przygody były związane z moim 
ukraińskim dziadkiem. Miał skrzynię, w której 
trzymał dokumenty i medale, a także skrzypce. 
Grał rzadko. Miał też drumlę. Oprócz skrzypiec 
miał tom «Kobziarza» i bajki Stepana Rudańskie-
go, z których część znał na pamięć».

Na wielonarodowym podwórku
«Zimą 1943 r. polska rodzina Peszków i ukraiń-

ska rodzina Panasiuków trafiły do Łucka. Na jed-
nym podwórku obok siebie dorastali mój ojciec 
Wasyl i matka Janina. Znali się od dzieciństwa. 
Chodzili razem do szkoły. Po ukończeniu siód-
mej klasy tata poszedł do pracy, ponieważ był 
najstarszym synem w rodzinie. Przed wojskiem 
dorabiał w fabryce samochodowej, a następnie 
poszedł na służbę wojskową w dywizji lotniczej, 
gdzie służył przez 28 lat przed przejściem na 
emeryturę. Dopiero w wieku 75 lat, za namową 
rodziny, ostatecznie rzucił pracę technika w fa-
bryce łożysk. Ojciec, w przeciwieństwie do mnie 
umiał naprawić wszystko – od zegarka po samo-
lot (uśmiecha się  – aut.). Zmarł w 2010 r. Matka 
też skończyła tylko siedem klas szkoły. Praco-
wała w Wołyńskim Obwodowym Komitecie Wy-
konawczym (dziś mieści się tu centralna siedziba 
Wołyńskiego Muzeum Krajoznawczego – aut.). Po-
czątkowo była asystentką referenta w kancelarii, 
a następnie sekretarką w poczekalni przewodni-
czącego obwodowego komitetu wykonawczego. 

Na tym stanowisku pracowała przez 40 lat aż do 
przejścia na emeryturę. Przez całe życie miała 
problemy z powodu choroby, na którą cierpiała 
w dzieciństwie» – zauważa pan Wiktor.

O tradycjach swojej rodziny Wiktor Panasiuk 
mówi tak: «Matka opowiadała, że po wojnie cho-
dzili do kościoła w Łucku i kaplicy rzymskokato-
lickiej na starym polskim cmentarzu, gdzie obec-
nie znajduje się Dom Panachidy. Na początku 
lat 50. zamknięto zarówno kaplicę, jak i kościół. 
W kaplicy został ochrzczony mój wujek Edward. 
Na prawym wewnętrznym dziedzińcu polskiego 
cmentarza znajduje się grób dziadka Stanisława, 
który został pochowany tam w 1952 r.

Pamiętam, że na początku lat 70. rozpoczęto 
niszczenie cmentarza. Naszej rodzinie zapropo-
nowano ekshumację i przeniesienie grobu na 
cmentarz we wsi Harazdża w pobliżu Łucka. Póź-
niej powiedziano, że grobu można nie niszczyć, 
a symboliczny nagrobek przenieśli na pomnik 
rannego żołnierza. Dziś tam znajduje się płyta – 
Peszko Stanisław, s. Andrija. Przychodzę tam co 
roku 8 maja, ponieważ obaj moi dziadkowie, Po-
lak i Ukrainiec, urodzili się 8 maja».

Przeprowadzka babci Filomeny do Polski
«Pod koniec lat 50. zaczęła się koresponden-

cja z częścią rodziny, która wyjechała do Polski. 
Około lat 1963–1964 babcia Filomena po raz 
pierwszy ich odwiedziła. Przekonali ją, by zosta-
ła, ponieważ dzieci były już dorosłe. Mój wujek 
Edward był jeszcze młodym człowiekiem i nawet 
wyjechał na jakiś czas do Polski, ale w końcu wró-
cił. Tak więc babcia została w Polsce, w Malborku 
(dziś województwo pomorskie – aut.), gdzie zna-
lazła się część naszej rodziny. Inni jej członkowie 
mieszkali we Wrocławiu i Opolu.

Babcia jeszcze raz wyszła tam za mąż, a potem 
owdowiała. W 1987 r. namawiała, by ktoś z  nas 
przyjechał do jej domu w Polsce na stale, ale 
postanowiliśmy zostać tu. Ojciec był żołnierzem 
i to mogło dla niego źle się skończyć. Na każdy 
wyjazd do Polski musiał brać pozwolenia służb 
specjalnych. Wreszcie w 1987 r. babcia przeniosła 
się do Łucka i zmarła tu w 1994 r.» – mówi pan 
Wiktor.

Wykładowca
«Urodziłem się w 1961 r. W 1978 r. ukończyłem 

szkołę. Do ostatniej chwili zastanawiałem się, ja-
kie studia wybrać: filologię angielską czy historię. 
W końcu stwierdziłem, że znam już ukraiński, 
rosyjski i polski. Ponadto dodatkowo uczyłem 
się języka angielskiego i niemieckiego. Dlatego 
zdecydowałem się na historię. Na czwartym roku 
otrzymałem zaproszenie do pracy w Łuckim Pań-
stwowym Instytucie Pedagogicznym imienia Łesi 
Ukrainki. W 1982 r. zostałem wcielony do wojska. 
Służbę formalnie odbywałem w dywizji wojsk 
rakietowych specjalnego przeznaczenia, której 
kwatera główna znajdowała się w Łucku, ale fak-
tycznie pracowałem jako przewodnik w muzeum 
dywizji. Służyłem zgodnie ze specjalnością, cho-
ciaż widziałem te wszystkie rakiety (uśmiecha 
się – aut.).

W 1984 r. rozpocząłem pracę jako laborant Ka-
tedry Historii Światowej, a później – jako wykła-
dowca z wynagrodzeniem godzinowym. Tak za-
częła się moja historia pracy dydaktycznej, która 
trwała do września 2020 r. Od tego czasu jestem 
zatrudniony w dziale naukowo-metodycznym 
Wołyńskiego Muzeum Krajoznawczego» – opo-
wiada pan Wiktor.

«W naszej rodzinie zawsze były obchodzone 
katolickie i prawosławne święta religijne, uży-
waliśmy dwóch kalendarzy. Zawsze wiedziałem, 
że mam ukraińskiego dziadka z babcią i polską 
babcię» – mówi Wiktor Panasiuk. O swoich bli-
skich często ze szczególnym ciepłem opowiadał 
nam, swoim studentom. Zarówno pan Wiktor, jak 
i jego matka, Janina Panasiuk (niestety nie mo-
gliśmy z nią porozmawiać ze względu na stan jej 
zdrowia) są wieloletnimi członkami Stowarzysze-
nia Kultury Polskiej na Wołyniu im. Ewy Felińskiej.

Pod koniec naszej rozmowy do pana Wiktora 
zadzwoniła mama. Zapewnił ją, że nasza podróż 
przez losy Peszków i Panasiuków dobiega końca 
i wkrótce będzie w domu.

***
Tekst powstał w ramach projektu «Rodzinne 

historie Polaków z obwodu wołyńskiego, rówień-
skiego i tarnopolskiego».

Serhij Hładyszuk

Na zdjęciach: 1. Wiktor Panasiuk w Wołyńskim Muzeum 
Krajoznawczym. 2. Wiktor Panasiuk na spotkaniu lokalnych 
historyków i badaczy stosunków polsko-ukraińskich z An-
drzejem Zawistowskim z Instytutu Pamięci Narodowej, które 
odbyło się w 2016 r. w Stowarzyszeniu Kultury Polskiej na 
Wołyniu imienia Ewy Felińskiej.

забудови. Помешкання були поганої якості, 
напівзруйновані, а навпроти – територія ста-
рого українського цвинтаря. І дідусь тут час 
від часу працював копачем могил. В один із 
ранків його викликали сюди, щоб він викопав 
могилу. Він тоді знесилений заснув на голій хо-
лодній землі. Згодом він захворів на туберку-
льоз. Хвороба прогресувала і в 1952 р. дідусь 
помер. Це було за дев’ять років до мого наро-
дження. Дідуся Станіслава я знаю лише з опо-
відок», – зазначає Віктор Васильович.

«Бабуся Філомена розповідала цікаву історію 
про свої заробітки в селі Красностав (сьогодні 
у Володимирському районі Волинської області, – 
авт.) у ранньому повоєнні. Бабусина знайома 
пані Рихлюк запросила її поїхати до села і по-
працювати на полі, аби щось заробити для дітей. 
Поблизу Красноставу діяло українське підпілля, 
бабусі наказали прикинутися німою, аби не ви-
дати себе, бо якби сказала щось польською, то 
була б біда. Тож бабуся мовчала, хоча люди при-
ходили до неї, хотіли розговорити. Пані Рихлюк 
натомість усіх відганяла й казала не заважати 
працювати. Ось такі були заробітки в тому Крас-
ноставі. Після смерті дідуся бабуся продовжу-
вала працювати в пекарні. Вона була вправною 
пекаркою. Виховувала дітей. В їхньому інтерна-
ціональному дворі також проживала родина Па-
насюків, де старшим сином був хлопець на ім’я 
Василь», – розповідає співрозмовник.

Мусили втікати до Луцька
«Мої дідусь і бабуся по батьковій лінії Па-

насюк Денис Кирилович і Килина Григорівна, 
в дівоцтві Плисюк, походили із села Мала Го-
родниця (сьогодні у Дубенському районі Рів­
ненської області, – авт.). Там вони жили, там 
і побралися. У 1935 р. народився мій батько 
Василь. По документах його записали на-
родженим у 1937 р., бо після війни багатьох 
хлопчиків робили молодшими, аби раптом не 
потрапили в призовний вік на випадок війни. 
В 1937 р. народилася батькова сестра Неоніла. 
В родині ще виховували рідну небогу бабусі – 
Ганну Василівну Кунс. Її маму замордували за 
обставин воєнних і не зовсім зрозумілих.

Узимку 1943 р. моя українська частина ро-
дини також мусила втікати від українських 
«лісових братів» (маються на увазі українські 
партизани, – авт.). Після приходу радянської 
влади хтось із бабусиної родини був у комсо-
молі та працював секретарем сільської ради, 
вів документацію. Коли тривала німецько-ра-
дянська війна, то українське підпілля, очевид-
но, пригадувало родині всі ці епізоди. Бабуся 
Килина згадувала, що були неприємні нічні 
візити. Вона передчувала біду, тож сім’я теж 
вирішила втікати до Луцька в обозі червоних 
партизанів», – продовжує Віктор Панасюк.

Загалом він відзначає, що в його родині за-
вжди обговорювалася безперспективність ви-
ставлення рахунків сторонам за події Другої 
світової війни – чи польській, чи українській. 
Він виховувався в усвідомленні, що це був вза-
ємний гріх братовбивства, і в таких переконан-
нях перебуває й досі.

Про життя свого дідуся Дениса Віктор Ва-
сильович розповідає так: «У 1944 р., напевно, 
вже з Луцька дідуся призвали на фронт. Він 
був із когорти «чорносвитників» (умовна назва 
призваних до Червоної армії чоловіків із регіо­
нів, визволених від нацистів у 1943–1944 рр., 
які були погано обмундировані і навчені, – авт.). 
Дійшов до Кенігсберга (сьогодні Калінінград 
у Росії, – авт.). Отримав поранення, лікувався 
й помер, коли я був у дев’ятому класі. Усі мої 
пригоди були пов’язані з українським дідусем. 
У нього була скриня, в якій він зберігав доку-
менти й медалі, а також скрипку. Грав рідко. 
Також мав дримбу. Окрім скрипки, в нього ще 
були том «Кобзаря» і байки Степана Рудан-
ського, частину з яких він знав напам’ять».

У багатонаціональному подвір’ї
«Узимку 1943 р. польська родина Пешків 

і  українська Панасюків опинилися в Луцьку. 
В одному дворі поряд виростали мій батько 
Василь і мама Яніна. Вони були знайомі з ди-
тинства. Разом ходили до школи. Тато після 
закінчення сьомого класу пішов працювати, 
оскільки був найстаршим сином у сім’ї. До ар-
мії він підробляв на автозаводі, а потім пішов 
на понадстрокову військову службу в авіаційну 
дивізію, де прослужив 28 років до виходу на 
пенсію. Лише маючи 75 років за наполяганням 
родини він врешті залишив роботу техніком на 
підшипниковому заводі. Батько на відміну від 
мене вмів ремонтувати все – від годинника до 
літака (усміхається, – авт.). Він помер у 2010 р. 
Мама також закінчила лише сім класів школи. 
Працювала у Волинському облвиконкомі (сьо­
годні тут розташоване центральне примі­
щення Волинського краєзнавчого музею, – авт.). 

Спочатку була помічницею діловода в канцеля-
рії, а потім – секретаркою у приймальні голови 
облвиконкому. На цій посаді вона працювала 
40 років до виходу на пенсію. Ціле життя мала 
проблеми через хворобу, яку перенесла в ди-
тинстві», – зазначає Віктор Васильович.

Про традиції своєї родини згадує так: «Мама 
розповідала, що після війни вони відвідували 
костел в Луцьку і римо-католицьку каплич-
ку на старому польському цвинтарі, де зараз 
Дім панахиди. На початку 1950-х рр. закрили 
і капличку, і костел. У капличці був охрещений 
мій дядько Едвард. На правому внутрішньому 
дворі польського цвинтаря розміщена могила 
дідуся Станіслава, його поховали там у 1952 р.

Пригадую, що на початку 1970-х рр. цвинтар 
почали руйнувати. Нашій родині пропонували 
ексгумацію і перенесення могили на цвинтар 
в селі Гаразджа поблизу Луцька. Потім повідо-
мили, що могилу можна не руйнувати, а сим-
волічний надгробок перенесли до стели пора-
неного солдата. Там сьогодні є плита – Пешко 
Станіслав Андрійович. Я щороку приходжу 
туди 8 травня, оскільки обидва мої дідусі, і поль-
ський, і український, народилися 8 травня».

Переїзд бабусі Філомени до Польщі
«Наприкінці 1950-х рр. розпочалося лис-

тування з польською родиною, яка виїхала 
до Польщі. Близько 1963–1964 рр. бабуся Фі-
ломена вперше поїхала до них. Її переконали 
лишитися, оскільки діти вже були дорослі. Мій 
дядько Едвард ще був у юначому віці і навіть 
на деякий час поїхав до Польщі, але зрештою 
повернувся. Таким чином, бабуся лишилася 
жити в Польщі у Мальборку (сьогодні у Помор­
ському воєводстві Польщі, – авт.), де опинила-
ся частина нашої родини. Інша частина роди-
ни проживала у Вроцлаві й Ополі.

Бабуся ще вийшла там заміж, а потім овдо-
віла. У 1987 р. вона переконувала, щоб хтось 
із нас приїхав до її заміського будинку на по-
стійне місце проживання, але ми вирішили 
лишитися. Батько був військовим і це могло 
погано для нього закінчитися. Задля чергової 
поїздки до Польщі доводилося брати дозволи 
в спецслужб. Врешті у 1987 р. бабуся переїхала 
до Луцька і померла тут у 1994 р.», – каже Ві-
ктор Васильович.

Викладач
«Я народився в 1961 р. У 1978 р. закінчив шко-

лу. До останнього розмірковував, чи далі піти 
навчатися на англійську філологію, чи на історію. 
Потім вирішив, що й так знаю українську, росій-
ську та польську мови. Окрім того, додатково 
займався із вчительками англійської і німецької 
мов. Все-таки вирішив піти на історичний фа-
культет. На четвертому курсі отримав запрошен-
ня працювати в Луцькому державному педаго-
гічному інституті імені Лесі Українки. У 1982 р. 
мене призвали до війська. Службу я формально 
проходив в дивізії ракетних військ спеціального 
призначення, штаб якої квартирувався в Луцьку, 
а фактично працював екскурсоводом у музеї ди-
візії. Прослужив по спеціальності, хоча і бачив усі 
ці ракетні штуки (усміхається, – авт.).

У 1984 р. почав працювати лаборантом ка-
федри всесвітньої історії, згодом – викладачем 
із погодинною оплатою. Так почалася моя істо-
рія викладання, що тривала до вересня 2020 р. 
Відтоді працюю в науково-методичному відді-
лі Волинського краєзнавчого музею», – розпо-
відає Віктор Васильович.

«Наша родина завжди існувала у двох ре-
жимах католицьких і православних релігійних 
святкувань, послуговувалася двома календа-
рями. Я завжди знав, що маю українських ді-
дуся з бабусею і польську бабусю», – каже Ві-
ктор Панасюк. Про своїх найрідніших він часто 
з особливою теплотою розповідав нам, своїм 
студентам. І пан Віктор, і його мама, Яніна Па-
насюк (на жаль, із нею ми не змогли поспілку-
ватися з огляду на стан її здоров’я), – багато-
річні члени Товариства польської культури на 
Волині імені Еви Фелінської.

Наприкінці нашої розмови до Віктора Васи-
льовича зателефонувала мама. Він запевнив її, 
що наша мандрівка життєвими перипетіями 
Пешків і Панасюків добігає кінця і він невдовзі 
буде вдома.

***
Текст написано в рамках проєкту «Родинні 

історії поляків із Волинської, Рівненської і Тер-
нопільської областей».

Сергій Гладишук

На фото: 1. Віктор Панасюк у Волинському краєзнавчому 
музеї. 2. Віктор Панасюк на зустрічі місцевих істориків та 
дослідників польсько-українських взаємин з Анджеєм 
Завістовським з Інституту національної пам’яті Польщі, 
яка проходила у 2016 р. у Товаристві польської культури 
на Волині імені Еви Фелінської.
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Ocaleni od zapomnienia: Piotr Zobek

Szkic o Piotrze Zobku, kanceliście I komisariatu policji w Rów-
nem, jest kontynuacją cyklu o funkcjonariuszach polskiej Policji 
Państwowej, którzy doznali represji sowieckich w latach 1939–
1941.

W sprawie karnej wszczętej w 1939 r. prze-
ciwko Piotrowi Zobkowi przez NKWD odnoto-
wano, że urodził się 28 czerwca 1889 r. we wsi 
«Стримещица уезд Бендин». Najprawdopodob-
niej, chodzi o Strzemieszyce Wielkie lub Strze-
mieszyce Małe ówczesnego powiatu będzińskie-
go (powiaty w ankietach aresztowanych były 
wpisywane przez funkcjonariuszy NKWD według 
stanu na 1939 r.). Obecnie te dwie miejscowości 
są dzielnicami miasta Dąbrowa Górnicza w woje-
wództwie śląskim.

Piotr Zobek pochodził z rodziny chłopskiej 
prowadzącej gospodarstwo wiejskie. Jego oj-
ciec Konstanty Zobek posiadał sześć mórg ziemi 
(1 morga = 0.56 ha), własny dom, krowę i konia. 
W aktach sprawy karnej brak innych informacji 
o rodzinie.

Bohater tego tekstu skończył trzy klasy szkoły 
wiejskiej. W wieku 19 lat wstąpił do żandarme-
rii polowej, gdzie najpierw był wachmistrzem, 
a  później starszym feldfeblem. Od 1923 do 
1939  r. służył w policji. W I komisariacie policji 
w Równem piastował stanowisko kancelisty. 

W czasie służby Piotr Zobek został odznaczony 
czterema medalami: w 1928 r. – za udział w woj-
nie w latach 1918–1920, w 1929 r. – za 10 lat służ-
by w policji; 1929 – z okazji 10-lecia Niepodległo-
ści; 1939 – za 20 lat służby w policji.

W Równem mieszkał przy ulicy Balickiego 43 
razem z żoną Pauliną (40 lat) i córką Heleną 
(12 lat; wiek żony i córki podano według stanu na 
wrzesień 1939 r.).

Piotr Zobek został aresztowany 18 września 
1939 r. Przez dłuższy czas przebywał w więzieniu 
NKWD w Równem. Podobnie jak w zdecydowa-

nej większości spraw dotyczących rówieńskich 
policjantów, śledztwo w jego przypadku rozpo-
częło się i zakończyło w drugiej połowie grudnia 
1939 r.

W czasie jedynego przesłuchania, które od-
było się 17 grudnia 1939 r., Piotr Zobek opowie-
dział o tych rówieńskich policjantach, z którymi 
utrzymywał kontakt. Wtedy też przyznał się do 
winy, że «służył w polskiej policji i prowadził dzia-
łalność przeciw ruchowi rewolucyjnemu klasy 
robotniczej i rolników». 18 miesięcy przebywał 
w więzieniu w oczekiwaniu na wyrok.

10 lutego 1941 r. na mocy decyzji Kolegium 
Specjalnego NKWD Piotr Zobek «jako element 
społecznie niebezpieczny» został skazany na pięć 
lat poprawczych obozów pracy. Karę odbywał 
w Karłagu.

Według postanowienia Prokuratury Obwodu 
Rówieńskiego z dnia 21 czerwca 1989 r. Piotr Zo-
bek został zrehabilitowany. Dalsze losy bohatera 
tego tekstu i jego rodziny nie są nam znane.

Tetiana Samsoniuk

P. S.: Materiały rubryki «Ocaleni od zapomnie-
nia» zostały opracowane przez doktor nauk hi-
storycznych Tetianę Samsoniuk na podstawie akt 
radzieckich organów ścigania przechowywanych 
w Państwowym Archiwum Obwodu Rówieńskie-
go, w zbiorach Zarządu KGB Ukraińskiej SRR w 
Obwodzie Rówieńskim (1919–1957) oraz w Ar-
chiwum Zarządu Służby Bezpieczeństwa Ukrainy. 
Będziemy wdzięczni, jeżeli odezwą się Czytelni-
cy, krewni lub bliscy bohaterów naszej rubryki, 
którzy posiadają o nich dodatkowe informacje.

Повернуті із забуття: Петро Зобек
Нарисом про Петра Зобека, писаря 1-го комісаріату полі-
ції в Рівному, ми продовжуємо цикл статей про службовців 
польської державної поліції, які зазнали радянських репре-
сій упродовж 1939–1941 рр.

У кримінальній справі, заведеній у 1939  р. 
на Петра Зобека енкаведистами, записано ро-
сійською, що він народився 28 червня 1889 р. 
у селі «Стримещица уезд Бендин». Найімовір-
ніше, йдеться про Стшемєшице Вєльке або 
Стшемєшице Мале в тодішньому Бендзін-
ському повіті (повіти енкаведисти записували 
в анкетах арештованих відповідно до стану на 
1939 р.). Нині обидва ці населені пункти – мі-
крорайони міста Домрова-Гурніча в Сілезько-
му воєводстві. 

Петро Зобек походив із селянської родини, 
яка займалася сільським господарством. Його 
батько Костянтин Зобек мав шість моргів землі 
(1 морг = 0.56 га), власний будинок, корову та 
коня. Інші відомості про родину відсутні.

Герой цього тексту закінчив три класи сіль-
ської школи. У 19 років пішов на службу до 
польової жандармерії, де був спочатку вах-
містром, а пізніше старшим фельдфебелем. 
Із 1923 до 1939 р. він служив у поліції. В 1-му 
комісаріаті поліції Рівного він займав посаду 
писаря. 

За період служби Петра Зобека нагородже-
но чотирма медалями: у 1928 р. – за участь 
у  війні 1918–1920 рр., у 1929 р. – за 10 років 
безперервної служби в поліції; 1929 р. – із на-
годи 10-ліття незалежності Польщі; 1939 р. – за 
20 років безперервної служби в поліції.

У Рівному він мешкав на вулиці Балицького, 
43 разом із дружиною Павліною (40 років) та 
донькою Оленою (12 років; вік родичів подано 
станом на вересень 1939 р.).

Петра Зобека арештували 18 вересня 
1939 р. Тривалий час він перебував у рівнен-

ській в’язниці НКВС. Як і в переважній біль-
шості випадків з ув’язненими рівненськими 
поліціянтами, слідство у його справі розпоча-
лося і  завершилося в другій половині грудня 
1939 р.

На єдиному допиті, який відбувся 17 грудня 
1939 р., Петро Зобек розповів про тих рівнен-
ських поліціянтів, із якими контактував. Тоді 
ж він визнав себе винним у тому, що «служив 
у польській поліції і вів боротьбу з револю-
ційним рухом робітничого класу і селянства». 
18  місяців він перебував у в’язниці, очікуючи 
на вирок.

10 лютого 1941 р. постановою Особливої 
наради при НКВС Петра Зобека «як соціально-
небезпечного елемента» засудили на п’ять ро-
ків виправно-трудових таборів. Покарання він 
відбував у «Карлазі».

Заключенням Рівненської обласної проку-
ратури від 21 червня 1989 р. Петра Зобека реа-
білітовано. Подальша доля героя цього тексту 
та його родини нам не відома.

Тетяна Самсонюк

P. S.: Матеріали рубрики «Повернуті із за-
буття» кандидатка історичних наук Тетяна 
Самсонюк опрацьовує за архівно-слідчими 
справами, що зберігаються у фонді «Управ-
ління Комітету державної безпеки УРСР по 
Рівненській області (1919–1957 рр.)» ДАРО та 
Архіві управління Служби безпеки України. Бу-
демо вдячні, якщо відгукнуться родичі героїв 
рубрики або ті читачі, які володіють детальні-
шою інформацією про них.



9 лютого 2023Події 7

25 stycznia na posiedzeniu plenarnym 40. se-
sji Łuckiej Rady Miejskiej radni podjęli decyzję 
o zmianie nazwy ponad dwudziestu ulic w cen-
trum obwodowym Wołynia. M.in. ulica w central-
nej dzielnicy mieszkalnej, której nazwa pochodzi 
od nazwiska rosyjskiego matematyka Nikołaja 
Łobaczewskiego, od maja tego roku będzie nosić 
nazwę Józefa Łobodowskiego. Ten polski pisarz, 
tłumacz i publicysta mieszkał przez pewien czas 
w Łucku, był między innymi redaktorem naczel-
nym gazety «Wołyń». Mimo że temat ukraiński 
był jednym z kluczowych w twórczości Łobo-
dowskiego, jego dorobek literacki dopiero teraz 
staje się znany ukraińskim czytelnikom. Niedaw-
no w tarnopolskim wydawnictwie «Krok» ukazała 
się książka «Komysze» – pierwsza część «Trylogii 
ukraińskiej» autorstwa Józefa Łobodowskiego.

Radni postanowili też nadać bezimiennemu 
skwerowi przy ulicy Kowelskiej imię generała 
Władysława Andersa, dowódcy Armii Polskiej na 
Wschodzie, utworzonej z zesłanych na Syberię 
i  do Kazachstanu obywateli II Rzeczypospolitej. 
Armia Andersa wsławiła się zwłaszcza w bitwie 
pod Monte Cassino i w walkach o Ankonę.

Sprawę zmiany nazwy ulicy Puszkina na ulicę 
Waldemara Piaseckiego, miejscowego historyka, 
wieloletniego członka Stowarzyszenia Kultury 
Polskiej im. Ewy Felińskiej na Wołyniu, postano-
wiono poddać najpierw publicznej dyskusji.

Anatol Olich 

25 січня на пленарному засіданні 40-ї сесії 
депутати Луцької міської ради прийняли рі-
шення про перейменування понад двадцяти 
вулиць в обласному центрі Волині. Зокрема, 
вулиця у центральному житловому районі, яка 
носила ім’я російського математика Миколи 
Лобачевського, від травня цього року буде 
називатися вулицею Юзефа Лободовського. 
Цей польський письменник, перекладач, пу-
бліцист мешкав певний час у Луцьку, був ке-
рівником редакції газети «Волинь». Попри те, 
що українська тема була однією з провідних 
у  творчості Лободовського, його письмен-
ницький доробок тільки тепер стає відомим 
українським читачам. Нещодавно у тернопіль-
ському видавництві «Крок» вийшла друком 
книга «Очерети» – перша частина «Української 
трилогїі» Юзефа Лободовського.

Безіменному скверові на вулиці Ковель-
ській депутати міськради вирішили надати ім’я 
генерала Владислава Андерса – командувача 
Польської армії на Сході, створеної з громадян 
Другої Речі Посполитої, засланих у Сибір та Ка-
захстан. Армія Андерса відзначилася у  битві 
при Монте-Кассіно та в бою за Анкону.

Питання перейменування вулиці Пушкіна 
на вулицю Вальдемара Пясецького, волин-
ського краєзнавця, довголітнього члена Това-
риства польської культури на Волині імені Еви 
Фелінської, вирішили винести на громадське 
обговорення.

Анатолій Оліх

W Łucku będzie ulica Łobodowskiego  
i skwer Andersa

Deputowani Rady Miejskiej Łucka podjęli decyzję o zmianie na-
zwy ulicy Łobaczewskiego na ulicę Józefa Łobodowskiego. Rów-
nież skwer przy ulicy Kowelskiej otrzymał nazwę skweru Gene-
rała Władysława Andersa.

У Луцьку буде вулиця Лободовського  
і сквер Андерса

Депутати Луцької міської ради ухвалили рішення про 
перейменування вулиці Лобачевського на вулицю Юзефа 
Лободовського. Також скверові на вулиці Ковельській надали 
ім’я генерала Владислава Андерса.

Zapisy użytkowników do czytelni odbywają 
się przez adres e-mail: info@davo.voladm.gov.ua. 
Formularz oświadczenia użytkownika można po-
brać z linku http://surl.li/errgt. 

Wydawanie dokumentów archiwalnych odby-
wa się według wstępnych wniosków (formularz 
można pobrać tutaj: http://surl.li/errie) o  wy-
danie spraw w czytelni, które należy wypełnić 
w czytelni lub przesłać na adres: info@davo.vo-
ladm.gov.ua.

Harmonogram pracy czytelni:
– poniedziałek – czwartek od 9:00 do 13:00, 

od 14:00 do 17:00,
– piątek od 9:00 do 13:00, od 14:00 do 15:30,
– od 11:00 do 11:15 i od 15:30 do 15:45 prze-

rwa techniczna na wietrzenie czytelni,
– ostatni piątek miesiąca – dzień sanitarny.
W czytelni obowiązuje zakładanie masek 

ochronnych.
W przypadku braku energii elektrycznej 

w  Państwowym Archiwum Obwodu Wołyńskie-
go dokumenty z magazynu do czytelni nie będą 
wydawane. Podczas alarmu przeciwlotniczego 
czytelnia zostanie zamknięta, a wszystkim użyt-
kownikom zaleca się skorzystanie z najbliższych 
schronów.

Źródło: volyn.archives.gov.ua
Fot. Anatol Olich

Запис користувачів до читального залу 
проводиться за адресою: info@davo.voladm.
gov.ua. Формуляр заяви користувача можна 
завантажити за посиланням: http://surl.li/errgt. 

Видавання архівних документів здійснюєть-
ся за попередніми замовленнями (формуляр 
можна завантажити тут: http://surl.li/errie) на 
видавання справ у читальний зал, які потрібно 
заповнювати в читальному залі або надсилати 
на адресу: info@davo.voladm.gov.ua.

Розпорядок роботи читального залу:
– понеділок-четвер з 9:00 до 13:00, з 14:00 

до 17:00,
– п’ятниця з 9:00 до 13:00, з 14:00 до 15:30,
– з 11:00 до 11:15 та з 15:30 до 15:45 технічна 

перерва для провітрювання читального залу,
– остання п’ятниця місяця – санітарний день.
У читальному залі зберігається масковий 

режим.
При відсутності електроенергії в Держав-

ному архіві Волинської області документів зі 
сховищ до читального залу не видаватимуть. 
Під час повітряної тривоги читальний зал ар-
хіву не працюватиме, а всім користувачам 
рекомендовано скористатися найближчими 
укриттями.

Джерело: volyn.archives.gov.ua
Фото: Анатолій Оліх

Czytelnia Archiwum wznowiła działalność

6 lutego wznowiła swoją działalność czytelnia Państwowego Ar-
chiwum Obwodu Wołyńskiego, znajdująca się przy ul. Wetera-
nów 21 w Łucku. Instytucja poinformowała o tym na swojej stro-
nie internetowej volyn.archives.gov.ua.

Відновив роботу читальний зал архіву
6 лютого відновив роботу читальний зал Державного архіву 
Волинської області, що на вулиці Ветеранів, 21 у Луцьку. Про 
це установа поінформувала на своєму сайті: volyn.archives.
gov.ua.
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Книга  
про скульптора

Письменник і художник Валерій Войтович представив у Волин-
ському краєзнавчому музеї свою книгу «Оскар Сосновський. 
Скульптор». Презентація відбулася 27 січня, у день смерті митця.

Książka  
o rzeźbiarzu

Pisarz i malarz Walerij Wojtowycz przedstawił w Wołyńskim Mu-
zeum Krajoznawczym swoją książkę «Oskar Sosnowski. Rzeźbiarz». 
Prezentacja odbyła się 27 stycznia, w rocznicę śmierci artysty.

Publikacja «Oskar Sosnowski. Rzeźbiarz» zo-
stała wydana na 210. rocznicę urodzin rzeźbiarza. 
To już druga książka Walerija Wojtowycza poświę-
cona wybitnemu artyście z Wołynia. Pierwsza 
książka «Tomasz Oskar Sosnowski. Rzeźba klasy-
cyzmu» ukazała się siedem lat temu. Prezentacja 
tej monografii również odbyła się w murach Wo-
łyńskiego Muzeum Krajoznawczego 27 stycznia, 
tylko w 2016 r.

W nowej książce «Oskar Sosnowski. Rzeź-
biarz», która jest wydaniem poprawionym i uzu-
pełnionym, Walerij Wojtowycz przybliża czytel-
nikowi biografię artysty, znane postacie, które 
spotkał na swojej życiowej drodze, a także przed-
stawia bogatą spuściznę pozostawioną przez 
wybitnego Wołynianina swoim potomkom. Jest 
całkiem spora, gdyż artysta stworzył ponad sto 
rzeźb i kompozycji. Utwory Tomasza Oskara So-
snowskiego zdobią wiele kościołów katolickich, 
muzeów i galerii sztuki, m.in. w Rzymie, Watyka-
nie, Jerozolimie, Nazarecie, Warszawie, Krakowie, 
Wilnie, Lwowie i wielu innych miastach.

Pozycja ma 560 stron, jest wydrukowana na 
kredowym papierze, zawiera kilkaset ilustracji. 
Książkę opracował i zredagował sam autor. Wy-
drukowała ją rówieńska drukarnia «Wołyńskie 
Oberehy» w nakładzie 100 egzemplarzy, więc ko-
neserzy sztuki i rzadkich książek powinni się po-
spieszyć z zakupem. Można ją nabyć kontaktując 
się z autorem poprzez jego profil na Facebooku.

Podczas prezentacji przedstawiono filmy 
ukraińskich i polskich dziennikarzy poświęcone 
wielkiemu mistrzowi z Wołynia.

O wynikach swoich najnowszych badań opo-
wiedzieli naukowcy z Rówieńskiego Muzeum 
Krajoznawczego, a muzealnicy z Państwowego 
Rezerwatu Historycznego w Ostrogu zaprezento-
wali ciekawą wystawę dokumentów i przedmio-
tów związanych z wołyńskimi stronami biografii 
rzeźbiarza.

«Tomasz Oskar Sosnowski ma wspaniałą przy-
szłość. Mamy wielu obiecujących młodych na-

ukowców. Myślę, że moje prace będą impulsem 
do dalszych badań naukowych. Podobnie jak 
Łesia Ukrainka, Sosnowski jest postacią o świato-
wej sławie, o której warto wiedzieć. W ten sposób 
szerzona będzie również wiedza o naszym Woły-
niu» – uważa Walerij Wojtowycz, autor książki.

Konsul Mateusz Marszałek z Konsulatu Ge-
neralnego RP w Łucku podkreślił: «Cieszę się, że 
nasze wspólne dziedzictwo jest coraz bardziej 
doceniane na Ukrainie. Właśnie dowiedziałem 
się, że w Równem zmieniono nazwę ulicy Czaj-
kowskiego na Sosnowskiego, a wczoraj w Łucku 
rada miejska podjęła decyzję o zmianie nazwy 
ulicy Łobaczewskiego na Łobodowskiego. To 
wszystko pokazuje, że jest wiele postaci, które 
jednoczą nasze narody – wystarczy je tylko od-
naleźć i przypomnieć. Dziękuję więc wszystkim 
zaangażowanym za promowanie Tomasza Oska-
ra Sosnowskiego, naszego wspólnego polskiego 
i ukraińskiego rzeźbiarza».

Tomasz Oskar Sosnowski urodził się 12 grud-
nia 1812 r. w Nowomalinie pod Ostrogiem, gdzie 
spędził lata dzieciństwa. Po szkole w Teofipolu 
uczył się w Liceum Krzemienieckim, właśnie tam 
zajął się rzeźbą. Następnie kształcił się w Warsza-
wie, Berlinie i Rzymie. Prawie całe swe życie So-
snowski spędził na emigracji. Oddał się całkowi-
cie rzeźbieniu i nauczaniu, kierował Akademią św. 
Łukasza w Rzymie. Artysta tworzący w stylu neo-
klasycyzmu pozostawił po sobie ponad sto rzeźb. 
Kilka z nich znajduje się w muzeach w Równem 
i Ostrogu. Tomasza Oskara Sosnowskiego można 
nazwać najsłynniejszym rzeźbiarzem Wołynia, 
gdyż jego artefakty znajdują się w wielu krajach, 
a 24 akademie artystyczne świata przyznały mu 
tytuł doktora honoris causa. Zmarł w  Rzymie 
27 stycznia 1886 r.

Imię artysty nosi Centrum Kulturalno-Edu-
kacyjne imienia Tomasza Oskara Sosnowskiego 
w  Równem oraz szkoła ogólnokształcąca w No-
womalinie, rodzinnej wsi rzeźbiarza.

Tekst i zdjęcia: Anatol Olich

Видання «Оскар Сосновський. Скульптор» 
приурочене до 210-ї річниці народження скуль-
птора. Це вже друга книга Валерія Войтовича, 
присвячена видатному волинянину. Першу 
книгу «Томаш-Оскар Сосновський. Скульптура 
класицизму» автор видав сім років тому. Пре-
зентація тієї монографії відбулася теж у стінах 
Волинського краєзнавчого музею 27 січня, тіль-
ки 2016 р. 

У новій книжці «Оскар Сосновський. Скуль-
птор», яка є поправленим і доповненим видан-
ням, Володимир Войтович знайомить читача 
з біографією митця, видатними особистостями, 
з котрими той зустрічався на своєму життєвому 
шляху, а також представляє багату мистецьку 
спадщину, яку залишив потомкам видатний 
волинянин. Вона чимала, адже митець створив 
більше сотні скульптур і скульптурних компо-
зицій. Так, твори Томаша-Оскара Сосновського 
прикрашають багато католицьких храмів, му
зеїв та художніх галерей, зокрема в Римі, Ва-
тикані, Єрусалимі, Назареті, Варшаві, Кракові, 
Вільнюсі, Львові, багатьох інших містах. 

Книга має 560 сторінок, надрукувана на 
глянцевому папері, містить кілька сотень ілю-
страцій. Макетував і редагував книгу сам автор. 
Вона вийшла друком у рівненській друкарні 
«Волинські обереги» накладом всього 100 ек-
земплярів, так що поціновувачам мистецтва 
і рідкісних книг варто поспішити з придбанням. 
Купити її можна, звернувшись до автора на його 
сторінці у Facebook.

На презентації представили відеоролики 
українських та польських журналістів, присвя-
чені великому майстру з Волині. 

Своїми напрацюваннями і знахідками по-
ділилися науковці з Рівненського обласного 
краєзнавчого музею, а музейники з Держав-
ного історико-культурного заповідника в Ост-
розі представили цікаву виставку документів 
і пам’яток, пов’язаних із волинськими сторінка-
ми біографії скульптора. 

«Томаш-Оскар Сосновський має велике май-
бутнє. У нас є багато молодих перспективних 

науковців. Думаю, що моє дослідження стане 
поштовхом для майбутніх наукових праць. По-
ряд із Лесею Українкою Сосновський є постат-
тю світового масштабу, гідною того, щоби про 
неї знали. Таким чином будуть поширюватися 
знання і про нашу Волинь», – вважає Валерій 
Войтович, автор книжки.

Матеуш Маршалек, консул Генерального 
консульства РП у Луцьку, наголосив: «Мене 
тішить те, що наша спільна спадщина стає все 
більш популярною в Україні. Я тільки-но до-
відався, що в Рівному перейменували вулицю 
Чайковського на Сосновського, у Луцьку, своєю 
чергою, міська рада прийняла рішення про пе-
рейменування вулиці Лобачевського на Лобо-
довського. Все це показує, що є багато постатей, 
які об’єднують наші нації – треба тільки їх зна-
йти і про них пам’ятати. Тож дякую всім причет-
ним за те, що ви популяризуєте Томаша-Оскара 
Сосновського, нашого спільного, польського 
й українського, скульптора».

Томаш-Оскар Сосновський народився 
12  грудня 1812 р. у Новомалині на Острожчи-
ні, де й провів дитячі роки. Після школи в Тео-
фіполі навчався у Кременецькому ліцеї, саме 
там почав займатися різьбярством. Потім здо-
бував освіту у Варшаві, Берліні та Римі. Майже 
все своє життя Сосновський провів в еміграції. 
Присвятив себе всього різьбярству й викла-
данню, керував академією Святого Луки в Римі. 
Творив митець у стилі неокласицизму, залишив 
по собі більше сотні скульптур. Кілька з них збе-
рігаються в музеях Рівного та Острога. Томаша-
Оскара Сосновського можна назвати найвідо-
мішим скульптором Волині, адже його твори 
є в багатьох країнах, а 24 художні академії світу 
надали йому звання почесного доктора. Помер 
27 січня 1886 р. у Римі.

Ім’я митця носять Культурно-просвітниць-
кий центр імені Томаша-Оскара Сосновського 
у Рівному, а також загальноосвітня школа в Но-
вомалині, рідному селі скульптора.

Текст і фото: Анатолій Оліх
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Pomysłodawcą zawieszenia na budynku daw-
nego kościoła Narodzenia Najświętszej Maryi 
Panny i Świętego Antoniego tablicy pamiątko-
wej ku czci o. Serafina Kaszuby jest ks. Władysław 
Czajka, proboszcz parafii Świętych Piotra i Pawła 
i Miłosierdzia Bożego w Równem. Ksiądz dziekan 
zaznaczył, że miejsce, w którym zostanie zawie-
szona tablica, wybrano nieprzypadkowo: o. Sera-
fin Kaszuba w latach powojennych był probosz-
czem tego kościoła – głównej wówczas świątyni 
katolickiej w Równem, gdzie obecnie mieści się 
sala organowa.

Przewodniczący Rówieńskiej Rady Obwodo-
wej Andrij Karausz spotkał się z pomysłodawcami 
upamiętnienia oraz badaczami życiorysu Serafina 
Kaszuby. Wspólnie z nimi i kierownictwem Ró-
wieńskiej Obwodowej Filharmonii omówił makie-
tę i miejsce, w którym zostanie zawieszona tablica. 

«Kościół Świętego Antoniego, znany przez 
wielu jako Sala Muzyki Kameralnej i Organowej, 
to XIX-wieczny zabytek architektury i urbanistyki. 
Takich budynków w Równem zostało niedużo, 
dlatego ważne jest skierowanie uwagi na historię 
tego gmachu, m.in. przywracając pamięć o Sera-
finie Kaszubie, jednym z proboszczów tej świąty-
ni, który w okresie sowieckiej okupacji nie prze-

niósł się do Polski, a pozostał tu, by służyć swoim 
ludziom i swojej wierze. Zainstalowanie takiej 
tablicy ku jego czci będzie gestem wdzięczności 
wobec przyjaciół Polaków, którzy również wier-
nie wspierają nas dziś w walce z wrogiem» – po-
wiedział Andrij Karausz. 

O. Serafin Kaszubа (1910–1977) po II wojnie 
światowej niósł posługę w Równem, Zdołbuno-
wie, Sarnach i Ostrogu, dojeżdżał również do Ko-
stopola (wcześniej publikowaliśmy wspomnienia 
miejscowych parafian o wizytach księdza w tym 
mieście), Dubna, Korca, Łucka i innych miejsco-
wości. Po odebraniu mu w 1956 r. przez władze 
sowieckie prawa publicznego sprawowania 
funkcji kapłańskich, spotykał się z wiernymi w ich 
domach za szczelnie zasłoniętymi oknami, żeby 
nikt z zewnątrz nie mógł ich zobaczyć. 

W latach 1956–1963 podróżował po całej 
Ukrainie, na krótki okres wyjeżdżał na Białoruś 
i Litwę oraz do Leningradu w Rosji. Następnie 
niósł posługę kapłańską w Kazachstanie, Rosji, 
Tadżykistanie i Kirgistanie. Zmarł w 1977 r. we 
Lwowie, gdzie przyjechał na leczenie.

MW
Fot.: Rówieńska Rada Obwodowa; 

Mariana Jakobczuk (zdjęcie kościoła)

Ініціатор розміщення меморіальної дошки 
отцю Серафиму Кашубі на будівлі колишньо-
го костелу Народження Пресвятої Діви Марії 
та Святого Антонія – отець Владислав Чайка, 
настоятель парафії Святих Петра і Павла та 
Божого милосердя у Рівному. За його слова-
ми, місце для встановлення дошки обрали 
невипадково, адже отець Серафим Кашуба 
у післявоєнні роки був настоятелем цього хра-
му – головного на той час для римо-католиків 
Рівного, в приміщенні якого сьогодні розміще-
ний органний зал.

Голова Рівненської обласної ради Андрій 
Карауш зустрівся з ініціаторами ідеї та дослід-
никами життя Серафима Кашуби. Разом із ке-
рівництвом Рівненської обласної філармонії 
обговорили майбутній макет і місце розташу-
вання меморіальної дошки. 

«Костел Святого Антонія, який більшість знає 
як Зал камерної та органної музики, – це пам’ятка 
архітектури та містобудування XIX ст. І таких буді-
вель у Рівному не так багато. Тому дуже важливо 
привернути увагу до історії цієї споруди, зокре-
ма, повернути пам’ять про одного з настоятелів 
цього храму, отця Серафима Кашубу, який у роки 
радянської окупації не виїхав до Польщі, а зали-

шився тут і самовіддано служив своїм людям, 
своїй вірі. Поява такої меморіальної дошки, яка 
носитиме його ім’я, буде гарним жестом поваги 
нашим друзям-полякам, які так само віддано під-
тримують нас сьогодні у боротьбі з ворогом», – 
наголосив Андрій Карауш. 

Отець Серафим Кашуба (1910–1977 рр.) піс-
ля Другої світової війни обслуговував костели 
в Рівному, Здолбунові, Сарнах та Острозі, до-
їжджав також до Костополя (раніше ми публі-
кували спогади місцевих парафіян про приїз-
ди священника до цього міста), Дубна, Корця, 
Луцька та інших населених пунктів. Після того, 
як у  1956  р. радянська влада позбавила його 
священницьких прав, він зустрічався з вірянами 
потаємно в когось удома за завішеними ковдра-
ми вікнами, щоб ніхто іззовні не міг їх побачити. 

Із 1956 р. до 1963 р. мандрував усією Украї
ною, виїжджав на короткий час до Білорусі 
та Литви, а також до Ленінграда в Росії. Після 
цього служив у Казахстані, Росії, Таджикистані 
й Киргизстані. Помер у 1977 р. у Львові, куди 
приїхав на лікування.

ВМ
Фото: Рівненська обласна рада; 

Мар’яна Якобчук (фото костелу)

Рівне вшанує отця Серафима Кашубу 
На будівлі органного залу Рівненської обласної філармонії, 
колишнього костелу Народження Пресвятої Діви Марії та 
Святого Антонія в Рівному, встановлять меморіальну дошку 
отцю Серафиму Кашубі. Про це повідомляє Рівненська об-
ласна рада.

Równe upamiętni o. Serafina Kaszubę

Na gmachu Sali organowej Rówieńskiej Obwodowej Filharmonii, 
dawnego kościoła Narodzenia Najświętszej Maryi Panny i Świę-
tego Antoniego w Równem, pojawi się tablica upamiętniająca 
o. Serafina Kaszubę. Poinformowała o tym Rówieńska Rada Ob-
wodowa.

Триває набір молодіжних проєктів на 2023 рік

Польсько-українська рада обміну молоддю запрошує орга-
нізації, які прагнуть реалізувати у 2023 р. польсько-україн-
ські молодіжні проєкти, до участі в конкурсі.

Мета проєктів полягає в заохоченні молоді 
та осіб, що з нею працюють, до спільної діяль-
ності: обміну молоддю, зустрічей та інформа-
ційно-промоційних проєктів, які дозволять 
взаємно зблизитися, відкрити спільне коріння, 

подолати упередження і стереотипи у сприй-
нятті спільної історії та сучасних відносин.

Участь у конкурсі можуть брати громадські 
організації, освітні та державні інституції за винят-
ком комерційних структур, діяльність яких спря-

мована на молодь. Окрім молоді, учасниками 
проєкту можуть бути особи, які працюють із нею.

Кожного року члени ради визначають пріо
ритети, які разом з основними завданнями 
впливають на вибір теми проєктів. Цьогоріч 
такими пріоритетами є:

– пізнання спільного минулого й культурної 
спадщини;

– розвиток компетенцій молоді в галузі під-
приємництва та підтримка підприємницьких 
ініціатив молоді;

– зміцнення співпраці й обмін досвідом між 
особами, які працюють із молоддю та моло-
діжними організаціями технічної та галузевої 
освіти у сфері цифрових технологій;

– підтримка ініціатив молоді, які стосуються 
подолання наслідків війни Росії проти України, 
допомога молоді, яка постраждала внаслідок 
російського нападу на Україну, зокрема, шля-
хом волонтерства;

– зміцнення міжкультурного діалогу шля-
хом створення умов для відкритості та взаємо-
поваги серед молоді.

В основі проєкту, поданого на конкурс, по-
винен бути один із зазначених пріоритетів, об-
раний стороною, яка планує його реалізувати.

Проєкти отримуватимуть фінансування від-
повідно до таких варіантів:

– варіант A – реалізація проєкту з україн-
ською молоддю та партнерською організацією 
з України (приїзд групи з України до Польщі);

– варіант B – реалізація проєкту з україн-
ською молоддю, яка перебуває в Польщі, без 
участі партнерської організації.

У випадку варіанту A у проєкті повинні 
брати участь мінімум дві організації, по одній 
з кожної країни.

Проєкти, які отримають фінансування 
в рамках конкурсу на 2023 р., необхідно реалі-
зувати в період із 1 травня до 31 жовтня 2023 р.

Документи на конкурс можна подавати до 
23:59 28 лютого 2023 р. Результати повідо-
млять у травні 2023 р.

Організації, зареєстровані на території 
Польщі, подають заявки до Фундації розвитку 
системи освіти у Варшаві. Організації, зареє-
стровані на території України, подають заявки 
до Міністерства молоді та спорту України.

Детальнішу інформацію можна знайти за 
адресою: www.wymianymlodziezy.frse.org.pl.

Джерело: www.wymianymlodziezy.frse.org.pl
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Rozwikłać sumienie ówczesnego Moskala, 
to nielada zagadka, taka tam gmatwanina naj-
sprzeczniejszych z sobą pojęć, tak źle uporządko-
wana skala obowiązków. Starowiery n. p., których 
na miliony liczą w Rosyi, uważają palenie tytuniu 
albo zażywanie tabaki za grzech nierównie cięż-
szy niż kradzież lub pijaństwo. W Saratowie (Ewa 
Wendorff-Felińska była tam na zasłaniu w 1841–
1844 r. – A. O.), za czasów pobytu tam mojej mat-
ki, grasowała sekta, która uznawała za zbrodnię 
jedzenie kartofli, zwanych w ich języku dyabel-
skiem jabłkiem. Cała komisja przysłana była 
z Petersburga w celu namówienia ich, a w razie 
oporu, zmuszenia do uprawy kartofli. Starano się 
ich przekonać, a gdy to nie pomagało, grożono 
wysiedleniem na Sybir. Wszystko było napróżno; 
włościanie odpowiadali, że i na Sybirze mieszkają 
ludzie, co zbawić się mogą, pomagać zaś czartu 
w mnożeniu jego strawy wprost do piekła prowa-
dzi. A jednak z górą dwustu zwolenników tejże 
sekty, rozdzieliwszy się na dwie grupy, schroniło 
się do dwóch pieczar nad Wołgą, a nagromadziw-
szy u wejścia masę słomy, zapalili ją i udusili się 
dymem dobrowolnie, uważając taką ofiarę za 
równie zasługującą jak męczeństwo, na mocy 
słów Zbawiciela: «Ktoby stracił duszę swoje dla 
mnie, najdzie ją». 

Tego rodzaju przewrotne pojęcia o moralno-
ści chrześcijańskiej upowszechnione były nietyl-
ko między prostym ludem ale też i w łonie niż-
szego duchowieństwa, które w znacznej części 
nie odbywało studiów seminaryjskich, lecz po 
kilku latach cerkiewnej praktyki w urzędzie diaka, 
święceni byli na kapłanów. […]

W żadnym innym kraju nie mają tego mie-
szanego charakteru lekceważenia moralności 
obok fanatycznego przywiązania do religij-
nych form i obrzędów. Ten sam rozkolnik, co 
woli pójść do ciężkich robót niż przeżegnać się 
trzema a nie dwoma palcami, zabije bez wyrzutu 
człowieka choćby dla kilku kopiejek, utrzymując, 
że post złamać lub opuścić jakiś obrządek, jest 
to pokalać duszę, zabójstwem zaś ręce się tylko 
kalają: «Umyj ręce i znów będziesz 
czysty». 

W Sakramentach nawet formę 
tylko cenią, warunki zaś, od któ-
rych istota Sakramentu zależy, 
lekceważą. Pop jeden, nie mogąc 
dostać w głuchej wioszczynie 
pszennej mąki i wina. używał do 
mszy hreczanego chleba i wódki. 
Rad niezmiernie z tego wynalaz-
ku, zapytał przy spotkaniu dzie-
kana, czy można konsekrować na 
hreczce i gorzałce? Otrzymawszy 
zaś przeczącą odpowiedź, zawo-
łał tryumfującym głosem: «A ot ja 
próbowałem i można!» […]

O tolerancyi religijnej, za 
czasów Mikołaja I, mowy nawet 
nie było. Rząd uważał to za wiel-
ką łaskę, że tym, którzy się urodzili 
nie w prawosławiu, pozwalał żyć 
w  swojej wierze; a i tu wyjątek 
stanowili Unici, których gwałtem 
zmuszano do prawosławia. Dość 
było nawet, żeby który z  przod-
ków był unitą, by ochrzczonych 
w łacińskim obrządku jego po-
tomków na prawosławie przecią-
gano. Dzieci z małżeństw miesza-
nych wszystkie musiały należeć 
do panującej wiary; prawosławni 
zaś, opuszczający swe wyznanie, 
skazani byli na utratę majątku, 
wszelkich przywilejów stanu i na 

pokutę kościelną w którym z  prawosławnych 
monasterów.

To też nawrócenia były nierównie rzadsze jak 
za Aleksandra I; ci zaś, którzy się na to decydo-
wali, wyprzedawali się naprzód i wyjeżdżali za 
granicę i tam dopiero szli za głosem sumienia 
Tym sposobem przeszły na łono Kościoła (katolic­
kiego – A. O.) rodziny: Galicynych, Szuwałowych, 
Meszczerskich, następnie zaś głośni w swoim 
czasie Jezuici: Gagarin, Batabin, Martynów i kilku 
innych. 

Najsilniejsze jednak wrażenie w sferach rządo-
wych zrobiło przejście na łono katolickiego Ko-
ścioła księżny Wittgenstein, z domu księżniczki 
Bariatyńskiej (Leonilla Bariatyńska, 1816–1918 – 
A. O.), przeto że brat jej, późniejszy feldmarszałek 
i zdobywca Kaukazu, był osobistym przyjacielem 
następcy tronu, i z nim razem od dzieciństwa się 
wychowywał.

Książę Wittgenstein, protestant, ożeniony był 
naprzód z księżniczką Radziwiłłówną, ostatnią 
z linii nieświezkiej, z którą miał jedne tylko córkę 
(Maria Antuanetta Karolina Stefania, 1829–1898; 
w rzeczywistości para miała jeszcze jednego syna, 
Piotra Dominika Ludwiga, 1832–1887 – A.  O.); 
młodo zaś owdowiawszy, pojął w drugiem mał-
żeństwie księżniczkę Bariatyńską. Ponieważ 
wedle ślubnej intercyzy (małżeńska umowa ma­
jątkowa – A. O.) córka Radziwiłłówny miała być 
wychowana w religii katolickiej, sumienna prze-
to macocha (m.in. starsza od córki o 13 lat – A. O.) 
chcąc należycie wywiązać się z tego obowiązku, 
udała ze swą pasierbicą do Paryża i tam zapro-
siła jednego z najznakomitszych kaznodziejów, 
aby zajął się religijnem wykształceniem młodej 
księżniczki; że zaś poczytywała sobie za obowią-
zek asystowania przy wykładach wszystkich me-
trów, nie opuściła też żadnej lekcyi katechizmu. 
Światły i wymowny kapłan, prowadzący te wy-
kłady, świadomy niebezpieczeństw, jakie ze 
strony otoczenia groziły młodej jego uczennicy, 
szczególną zwracał uwagę na kwestye sporne; 
gruntowne zaś jego dowody nie omieszkały 

Розібратися в сумлінні сучасного мос-
каля – непроста загадка: там така плутани-
на найсуперечливіших одне одному понять, 
така погано упорядкована ієрархія цінностей! 
Старовіри, наприклад, яких у Росії мільйони, 
вважають тютюнопаління або вживання та-
баки гріхом незрівнянно важчим за крадіжку 
чи пияцтво. У Саратові, коли там перебувала 
моя мати (Ева Вендорфф-Фелінська була там 
у засланні у 1841–1844 рр., – А. О.), шаленіла 
секта, яка вважала злочином їсти картоплю, 
яка їхньою мовою називалася диявольським 
яблуком. Із Петербурга прислали цілу комісію, 
щоби їх вмовити, а в разі опору змусити виро-
щувати картоплю. Їх намагалися переконати, 
а коли це не допомогло, пригрозили виселити 
до Сибіру. Проте все було намарно: селяни від-
казували, що й у Сибіру люди живуть, які мо-
жуть спастися, натомість допомагати чортові 
поширювати його страву – це пряма дорога 
до пекла. Врешті понад двісті прихильників 
цієї секти, розділившись на дві групи, сховали-
ся у двох печерах над Волгою і, зібравши біля 
входу купу соломи, підпалили її, добровільно 
задушившись димом, вважаючи таку жертву 
рівносильною мучеництву, за словами Спаси-
теля: «Хто погубить свою душу задля Мене, той 
її врятує».

Такого роду викривлені поняття про хрис-
тиянську мораль були поширені не тільки 
серед простого люду, але й у лоні нижчого 
духовенства, яке переважно не проходило на-
вчання в семінаріях, а після кількох років цер-
ковної практики у чині дяка їх висвячували на 
священників. […]

У жодній іншій країні немає такого змі-
шаного характеру легковаження моралі 
водночас із фанатичною прив’язаністю до 
релігійних форм і обрядів. Той самий роз-
кольник, який воліє піти на каторгу, ніж пере-
хреститися трьома, а не двома перстами, уб’є 
без жодного докору совісті навіть за кілька 
копійок, вважаючи, що порушити пост чи про-

пустити якийсь обряд – це занечистити душу, 
а  вбивством тільки руки брудняться: «Умий 
руки і знову будеш чистим». 

Навіть у таїнствах вони цінують тільки фор-
му, натомість умовами, від яких залежить суть 
таїнства, нехтують. Один піп, не маючи змоги 
дістати у глухому селі пшеничної муки й вина, 
використовував для богослужіння гречаний 
хліб і горілку. Безмірно радий із цього винаходу, 
він запитав при зустрічі благочинного, чи мож-
на відправляти на гречці та горілці. Отримавши 
заперечну відповідь, вигукнув переможним го-
лосом: «А ось я пробував – і можна!» […]

Про релігійну терпимість за часів Ми-
коли  І навіть мови не було. Уряд вважав ве-
ликою милістю те, що тим, хто народився не 
у  православ’ї, дозволяється жити у своїй вірі, 
але й тут виняток становили уніати, яких насиль-
но примушували до православ’я. Достатньо на-
віть було, щоби хтось із предків був уніатом, щоб 
охрещених у латинському обряді його потомків 
перетягували у православ’я. Всі діти зі змішаних 
сімей повинні були належати до панівної віри. 
Натомість православні, які покидали власне ві-
росповідання, прирікалися на втрату майна, 
всіх привілеїв стану й церковне покаяння у яко-
мусь із православних монастирів.

Тому навернення були незрівнянно рідкіс-
ніші порівняно з часами Олександра І. Нато-
мість ті, хто на це зважувався, спочатку прода-
вали все та виїжджали за кордоном і лише там 
ішли за голосом сумління. Таким чином у лоно 
Церкви (католицької, – А. О.) перейшли роди: 
Галіциних, Шувалових, Мещерських. Потім же 
відомі у свої часи єзуїти: Гагарін, Батабін, Мар-
тинов та кілька інших. 

Проте найбільше враження в урядових ко-
лах зробив перехід в лоно Католицької Церк-
ви княгині Віттгенштейн, у дівоцтві княжни 
Барятинської (Леонілла Барятинська, 1816–
1918 рр., – А. О.), тим більше, що її брат, пізніше 
фельдмаршал і завойовник Кавказу, був осо-
бистим другом наслідника трону і з дитинства 

виховувався разом із ним.
Князь Віттгенштейн, протес-

тант, спочатку був одружений із 
княжною Радзивілл, останньою 
з несвізької гілки, з якою мав 
лише одну дочку (Марія-Антуа­
н е т т а - Ка р о л і н а - С т е ф а н і я , 
1829–1898 рр.; насправді ж у по­
дружжя був іще син Петро-Домі­
нік-Людвіг, 1832–1887 рр., – А. О.). 
Замолоду овдовівши, він у  дру-
гому шлюбі взяв за дружину 
княжну Барятинську. Оскільки 
згідно зі шлюбною інтерцизою 
(передшлюбний майновий дого­
вір, – А. О.) дочка Радзивіллівни 
мала бути вихована в католиць-
кій вірі, сумлінна мачуха (до 
речі, на 13 років старша за до­
чку, – А. О.), яка прагнула чесно 
виконати цей обов’язок, поїхала 
зі своєю пасербицею до Парижа 
і там запросила одного з  найві-
доміших проповідників, аби той 
зайнявся релігійним вихован-
ням молодої княжни. Оскільки ж 
вона вважала своїм обов’язком 
асистувати при лекціях усіх на-
йнятих учителів, тож не пропус-
тила жодного уроку катехизму. 
Освічений і  красномовний свя-
щенник, який вів ці уроки, усві-
домлюючи небезпеки, які з боку 
оточення загрожували його мо-

W rozdziale «Ówczesny stan Rosyi» swoich «Pamiętników» święty 
Zygmunt Szczęsny Feliński wiele uwagi poświęcił religijności 
narodu rosyjskiego. Arcybiskup, który spędził 20 lat na zesłaniu 
w Jarosławiu nad Wołgą, mógł przyjrzeć się bliżej osobliwościom 
moskiewskiego prawosławia.

Pamiętniki wołyńskiego świętego.  
Moralność chrześcijańska w stylu moskiewskim

Мемуари волинського святого.  
Християнська мораль по-московськи

У розділі «Тогочасний стан Росії» своїх мемуарів Святий Зиг-
мунт-Щенсний Фелінський чимало уваги приділив релігій-
ності російського народу. Провівши 20 років у засланні в над-
волзькому Ярославлі, архієпископ міг зблизька придивитися 
до особливостей московського православ’я.
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zaniepokoić w  sumieniu dobrej wiary księżny. 
Przypuszczając jednak, iż nieświadomość tyl-
ko dogmatów prawosławnych źródłem była jej 
zwątpienia, napisała do kapelana swej ambasa-
dy, protopopa Wasiljewa, prosząc go o przyby-
cie do niej w sprawie sumienia, naznaczyła zaś 
na te odwiedziny tę właśnie godzinę, kiedy pa-
sierbica jej miała lekcyę religii. Nie przewidując, 
co go czeka, Wasiliew przybył skwapliwie, a zna-
lazłszy się wobec gotowego do walki przeciwni-
ka, nie mógł bez kompromitacyi usunąć się od 
teologicznej dysputy; zwłaszcza że uchodził on 
w Rosyi za niezwyciężonego na polu dogmatu 
szermierza. On to założył w Paryżu czasopismo 
pod tytułem: «Union Chrétienne», w celu propa-
gandy prawosławnej na Zachodzie. Zasadniczą 
ideą jego było twierdzenie, że pierwiastkowa 
forma rządu kościelnego była synodalna; że 
ambicya papieży skaziła tę formę, wprowadza-
jąc w  Kościele rzymskim formę monarchiczną; 
że w  łonie samych łacinników powstał przeciw 
temu olbrzymi protest, który wciąż wzrasta; że 
jeden tylko rosyjski Kościół zachował nietyl-
ko czystość nauki ale i pierwotna formę rządu, 
przejawiającą się w petersburgskim Synodzie, 
skąd bardzo prosty wniosek, że należy usunąć 
Papieża, jako głównego sprawcę rozdziału w 
Kościele, a wówczas wszyscy chrześcianie zjed-
noczą się pod wodzą petersburgskiego Synodu, 
stanowiąc znowu, jak niegdyś, jedną Chrystuso-
wą Owczarnię. Zachęty i uwielbienia, jakie go 
spotykały ze strony Rosyan, tak mu zawróciły 
głowę, że liczył na pewny tryumf swej propa-
gandy na Zachodzie, lekceważąc zarzuty prze-
ciwników, w których zbijanie wolał nie wdawać 
się wcale. Obecnie jednak znalazł się w takiem 
położeniu, że ścisłej i poważnej polemiki nie 
mógł uniknąć wcale. Rad nierad stanął przeto 
do walki. 

Obie niewiasty wytężyły uwagę na ten poje-
dynek dwóch tak znakomitych szermierzy, nie 
z prostej jednak ciekawości, lecz duszą całą śle-
dząc za każdym zwrotem walki. Zrazu dyskusya 
miała charakter spokojny a nawet uprzejmy, lecz 
gdy kapłan katolicki sprowadził ją na grunt hi-
storyczny i ową pierwotną formę Kościoła, prze-
chowaną rzekomo w Synodzie petersburgskim, 
przedstawił jako polityczne dzieło Piotra Wiel-
kiego, postawione na miejscu Patryarchatu; kię-
dy przedstawił zupełną nicość tej instytucyi pod 
względem dogmatycznym i absolutną zależność 
jej od caratu, w osobie prokuratora Synodu; Wa-
siliew, nie mogąc ani zaprzeczyć faktów, ani ich 
objaśnić, począł się niecierpliwić, a wywierając 
gniew swój na panią domu, za zbrodnię jej to 
poczytał, że go w zastawione nań przez Jezuitów 
sidła wplątać dopomogła. Pod wpływem tego 
oburzenia udał się wnet do ambasady i oskarżył 
księżnę o katolicką propagandę. Zaniepokojony 
tą denuncyacyą poseł, pospieszył niezwłocz-
nie do księżny i z całą dyplomatyczną oględno-
ścią dał jej poczuć na jak fatalne narazić się nie 
omieszka następstwa, jeśli o jej katolickich sym-
patyach u Dworu się dowiedzą. Tego było już za 
wiele dla wzniosłej i szlachetnej natury księżny. 
«A więc innych argumentów prawdziwości pra-
wosławia nie macie?» – zawołała z oburzeniem 
księżna. «W takim razie stanowczo zostaję kato-
liczką». Jakoż spełniła to postanowienie i urzą-
dziwszy swe majątkowe interesa, za granicą po-
została. Kiedy książę Wittgenstein ukazał się bez 
żony u Dworu, cesarz zawiadomiony już o tem 
co zaszło, zapytał go o księżnę. «Kaprysy kobie-
ce», odparł zagadnięty – «została katoliczką i nie 
śmie wracać». – «Niech się nie lęka, nic się jej nie 
stanie», rzekł łaskawie cesarz. Księżna jednak nie 
zaufała obietnicy, woląc pozostać na całe życie za 
granicą.

Dziwny był zaiste w owym czasie stan Rosyi 
pod względem religijnym! Zamożne i wykształ-
cone klasy nie miały właściwie żadnej w  głębi 
sumienia wiary, tak, iż religia była dla nich po-
litycznem jedynie narzędziem, dogodnem do 
wpływania na sfanatyzmowane masy i do wcią-
gania w sferę swych interesów prawosławnego 
Wschodu. Cała biurokracya stała na straży hege-
monii cerkiewnej, tak iż oficyalna cześć dla obrzę-
dów i praktyk religijnych nic nie pozostawiała do 
życzenia, podczas gdy w życiu domowem wiara 
najmniejszego nie wywierała wpływu na obycza-
je, które w wyuzdanem rozwolnieniu, do cyni-
zmu się posuwały. Pijaństwo, rozpusta, nieusza-
nowanie cudzej własność, kłamstwo i wszelkiego 
rodzaju podstępy były jakby chlebem powsze-
dnim oświeceńszej części społeczeństwa, pomi-
mo zewnętrzne formy religijne. Duchowieństwo 
prawosławne, z małymi wyjątkami, zaliczyć też 
można było do tej kategorii wierzących, gdzie 
forma bezwarunkowo panowała nad duchem. 
Społeczeństwo też nie przeceniało bynajmniej 
moralnej wartości swych pasterzy. Sługa Ko-
ścioła w świątyni oznaki należnej kapłanowi czci 
odbierał, nawet od najwyżej postawionych osób, 

w domu zaś traktowany bywał gorzej od lokaja. 
Nie proszono go siedzieć, nie wpuszczano do 
salonu, załatwiając w przedpokoju każdą z nim 
sprawę.

Prawda, że ze strony duchowieństwa, zwłasz-
cza po wsiach, nie było najmniejszego poczu-
cia godności kapłańskiej, tak, że w stosunku do 
osób, wyższe zajmujących stanowiska, zacho-
wywali się oni z niewolniczą niemal uniżonością. 
Opowiadano mi n. p., że pewna młoda księżna, 
przybywszy po raz pierwszy do majątku męża, 
pragnęła odbyć spowiedź wielkanocną we wła-
snej parafii. W tym celu wezwała proboszcza, aby 
umówić się z nim o czas spowiedzi. Skoro jednak 
objawiła swój zamiar, zdumiony paroch zawo-
łał niemal ze zgrozą: «Czyżbym ja śmiał słuchać 
grzechów Waszej Książęcej Mości! Ja i bez tego 
dam rozgrzeszenie».

Pod względem chciwości, duchowieństwo 
prawosławne przewyższa nawet kupców, jak-
kolwiek handlarz rosyjski nie przebiera w środ-
kach tam, gdzie o zysk chodzi. I niema w tem nic 
dziwnego; tam bowiem, gdzie kapłani nie idą 
z powołania, lecz stanowią dziedziczną kastę; 
gdzie uposażenie duchowieństwa, zwłaszcza po 
wsiach, tak jest szczupłe, że przy celibacie nawet 
wystarczyłoby zaledwie na skromne utrzymanie; 
co, mówię, dziwnego, że taki sakramentalny rze-
mieślnik liczną obarczony rodziną, w pełnieniu 
posług kapłańskich więcej ogląda się na mate-
ryalną korzyść niż na przepisy prawa kanonicz-
nego. Niemasz rzeczy w zakresie obowiązków 
pasterskich, ktуrejby za pieniądze otrzymać nie 
było można od wiejskiego parocha, byle suma 
była odpowiednia. 

Co do charakteru i usposobienia ludu 
prostego, była to wówczas dziwna miesza-
nina fanatycznej wiary z zabobonną ciem-
notą i  lekceważeniem najgłówniejszych bo-
skich przykazań. Nie brak tym milionom wiary 
w  Boga, w Jego Opatrzność, w Chrystusa Pana, 
jako naszego Odkupiciela; ale pojęcia o tem nie 
mają, jak należy współpracować z łaską i do cze-
go nas obowiązuje Ewangielia. Cały stosunek ich 
z Bogiem zależy na zewnętrznych obrzędach: 
obrazy, dzwony, śpiewy i pokłony, – oto główna, 
jeśli nie jedyna treść ich nabożeństwa. Do obra-
zów mają oni tak zabobonne przywiązanie, że 
z bałwochwalstwem niemal graniczy. W ich prze-
konaniu sprawcą łask, o które modlą się przed 
swemi ikonami, jest nie Pan Bóg, ale ta właśnie 
malowana ikona. Obrazy zwłaszcza, które za cu-
downe uchodzą, są u nich przedmiotem takiego 
kultu, jakiego sam Zbawiciel nie odbiera. Iwer-
skaja n. p. Bożaja Matier w Moskwie, większej czci 
odbiera dowody niż Przenajświętszy Sakrament, 
który po cerkwiach całkiem jest opuszczony 
i  szczególnego nabożeństwa wcale nie obudzą. 
Podobne spaczenie pojęć panuje i pod wzglę-
dem moralności: mimowolne nawet złamanie 
postu, w pojęciu ludu, cięższym jest grzechem 
niż pijaństwo, kradzież lub rozpusta. 

Restytucya, w ścisłem znaczeniu, t. j. wyna-
grodzenie wyrządzonej bliźniemu krzywdy na 
majątku lub sławie, całkiem u nich nie istnieje. 
Co najwięcej, legują coś przy śmierci na cerkiew 
lub na ubogich; ale o zwrocie szkody pokrzyw-
dzonemu nie słyszałem nigdy. Zdarzyło się raz, iż 
na moje ręce nadesłano dziesięć rubli, z prośbą 
doręczenia ich pewnej mieszczance, tytułem re-
stytucyi. Napróżno starałem się jej wytłómaczyć, 
że pieniądze te do niej należą, że ktoś je nie-
słusznie sobie przywłaszczył a teraz zwraca; nie 
dała się przekonać i widząc w tem jakiś podstęp 
niebezpieczny dla niej, do rąk nawet pieniędzy 
tych wziąść nie chciała. Przyczyną tak błędnych 
pojęć o obowiązkach moralności chrześcijań-
skiej, oprócz braku odpowiednich nauk katechi-
zmowych, jest, jak sądzę, sposób odbywania spo-
wiedzi; penitent bowiem nie oskarża się u  nich 
szczegółowo z grzechów swoich, ale odpowiada 
tylko na zapytanie spowiednika jednem słowem: 
grzeszny jestem, albo nie. Kapłan zapytuje z ko-
lei o każdem przykazaniu w ogólności: czy nie 
kradłeś? czy nie upijałeś się? penitent zaś odpo-
wiada twierdząco lub przecząco, nie wdając się 
w  żadne objaśnienia, spowiednik zaś daje roz-
grzeszenie, obowiązujące tylko do poprawy, ale 
nie do restytucyi. Stąd u nich prawdziwie: beatus 
qui tenet (szczęśliwy, kto posiada – A. O.), bo mu 
nikt już tego, co wziął, nie odbierze.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Opracował Anatol Olich

Na zdjęciu: Księżna Leonilla Wittgenstein na portrecie Franza 
Xavera Winterhaltera (1843 r.). Public domain.

лодій учениці, звертав особливу увагу на спір-
ні питання; ґрунтовні його докази не могли не 
потривожити у сумлінні добру віру княгині. 
Проте припускаючи, що це незнання право-
славних догматів було джерелом її сумнівів, 
вона написала до капелана свого посольства, 
протопопа Васільєва, прохаючи прибути до 
неї у справі сумління, і призначила ці відвід-
ини саме на ту годину, коли її пасербиця мала 
урок релігії. Не підозрюючи, що його чекає, 
Васільєв прибув поспішно, тож, опинившись 
перед готовим до поєдинку супротивником, 
не міг без компрометації уникнути богослов-
ського диспуту, до того ж він вважався в Росії 
непереможним у сфері догмату фехтувальни-
ком. Це він заснував у Парижі часопис «Union 
Chrétienne» («Християнський союз», – А.  О.) 
з метою пропаганди православної віри на За-
ході. Його головною ідеєю було твердження, 
що первісною формою церковного правління 
була синодальна; що папи спотворили її своїми 
амбіціями, запроваджуючи у Римській церкві 
монархічну форму; що у лоні самих латинни-
ків виник проти цього величезний протест, 
який постійно наростає; що тільки одна-єдина 
Російська Церква зберегла не тільки чистоту 
віровчення, але й первісну форму правління, 
яка виявляється у петербурзькому Синоді, 
а звідси дуже простий висновок, що необхідно 
усунути папу як головного винуватця поділу 
в Церкві, і тоді всі християни об’єднаються під 
зверхництвом петербурзького Синоду, ставши 
знову, як колись, єдиною Христовою вівчар-
нею. Підтримка і прославляння, які він отриму-
вав з боку росіян, так йому закрутили голову, 
що він розраховував на гарантований тріумф 
своєї пропаганди на Заході, відкидаючи аргу-
менти противників, у дискусію з якими він уза-
галі не бажав удаватися. Проте зараз Васільєв 
опинився у такому положенні, що взагалі не 
міг уникнути фахової та серйозної полеміки. 
Тож волею-неволею став до бою.

Обидві жінки скерували всю свою увагу на 
поєдинок таких двох відомих фехтувальників, 
однак не з простої цікавості, але всією душею 
слідкуючи за кожним поворотом поєдинку. 
Спочатку дискусія мала спокійний і навіть до-
брозичливий характер, але коли католицький 
священник перевів її на історичне підґрунтя 
й оту первісну форму Церкви, яка нібито збе-
реглася в петербурзькому Синоді, показав як 
політичний витвір Петра Великого, встановле-
ний замість патріархату, коли продемонстру-
вав цілковиту нікчемність цієї інституції з  до-
гматичного погляду й абсолютну залежність 
її від царату в особі прокуратора Синоду, Ва-
сільєв, не маючи змоги ані заперечити факти, 
ані їх пояснити, почав нервуватися і, виміщаю
чи свій гнів на господині дому, потрактував їй 
як злочин те, що вона допомогла його зама-
нити в  наставлену єзуїтами пастку. Під впли-
вом цього обурення він негайно пішов у по-
сольство і звинуватив княгиню в католицькій 
пропаганді. Занепокоєний цією скаргою посол 
поспішив невідкладно до княгині й з усією ди-
пломатичною оглядністю натякнув, на які фа-
тальні наслідки вона наразиться, якщо про її 
католицькі симпатії довідаються при дворі. Це 
вже було занадто для гордої та шляхетної нату-
ри княгині. «Тобто інших аргументів істинності 
православ’я у вас немає? – вигукнула з обу-
ренням княгиня. – В такому випадку я принци-
пово стану католичкою».

Коли князь Віттгенштейн з’явився при дво-
рі без дружини, імператор, уже повідомлений 
про те, що сталося, спитався його про княгиню. 
«Жіночі капризи, – відповів той, – вона стала 
католичкою і не насмілюється повертатися». 
«Нехай не боїться, нічого їй за це не буде»,  – 
прорік милостиво імператор. Проте княгиня 
не повірила обітниці, воліючи залишатися все 
життя за кордоном. 

Дійсно, дивним був у ті часи стан Росії 
в релігійному аспекті! Заможні й освічені кла-
си не мали, щиро кажучи, жодної віри у глиби-
ні сумління, так що релігія була для них лише 
політичним інструментом, зручним для впли-
вання на фанатизовані маси і для втягнення 
у сферу своїх інтересів православного Сходу. 
Вся бюрократія стояла на сторожі церковної 
гегемонії, тож до офіційної частини релігій-
них обрядів і практик не можна було висунути 
жодної претензії, тоді як у домашньому житті 
віра не справляла жодного впливу на звичаї, 
які доходили в непогамовній уседозволеності 
аж до цинізму. П’янство, розпуста, неповага до 
чужої власності, брехня і всякого роду підсту-
пи були ніби хлібом насущним для освіченішої 
частини суспільства, попри зовнішні релігійні 
форми. Православне духовенство, за невели-
ким винятком, можна теж було зарахувати до 
тієї категорії вірян, де форма однозначно па-
нувала над духом. Суспільство теж аж ніяк не 

переоцінювало моральної вартості своїх пас-
тирів. Слуга Церкви у храмі ознаки належної 
священникові пошани отримував навіть від 
осіб з найвищим положенням, натомість удо-
ма його трактували часом гірше, ніж лакея. Не 
запрошували сісти, не впускали до салону, ви-
рішуючи з ним усі справи в передпокої. 

Правда й те, що і з боку духовенства, осо-
бливо по селах, не було найменшого почуття 
священницької гідності, настільки, що стосов-
но осіб, які займали вище положення, вони 
поводилися майже з рабським приниженням. 
Наприклад, мені розповідали, що одна мо-
лода княгиня, прибувши вперше до маєтку 
чоловіка, хотіла відбути великодню сповідь 
у власній парафії. Із цією метою вона поклика-
ла настоятеля, щоб домовитися з ним про час 
сповіді. Але як тільки вона розповіла про свій 
намір, здивований парох закричав, майже жа-
хаючись: «Чи я б осмілився вислуховувати грі-
хи вашої князівської світлості! Я і без того дам 
розрішення».

А у захланності православне духовенство 
перевершує навіть купців, хоч і російський 
торгівець не перебирає засобами там, де 
йдеться про зиск. І немає в цьому нічого див-
ного: адже там, де у священники ідуть не за 
покликанням, але вони становлять спадкову 
касту, де забезпечення духовенства, особли-
во по селах, настільки мізерне, що навіть при 
целібаті (обіт безженства, – А. О.) ледь-ледь 
вистачило б на скромне утримання, то ж що 
тут, кажу, дивного, що такий священнодійний 
ремісник, обтяжений чималою сім’єю, у  ви-
конанні священницького служіння більше 
оглядається на матеріальну користь, ніж на 
приписи канонічного права. Не знайдеться 
нічого такого у сфері пастирських обов’язків, 
чого за гроші не можна було би отримати від 
сільського пароха, лише б сума була відпо
відна.

Щодо характеру та поведінки простолю-
ду, то це була в ті часи дивна суміш фана-
тичної віри з забобонною темнотою і нехту-
ванням найголовніших Божих заповідей. 
Ні, цим мільйонам не бракує віри в Бога, у Його 
Провидіння, у Господа Христа як нашого Від-
купителя, але вони поняття не мають про те, 
як потрібно співпрацювати із благодаттю і до 
чого нас зобов’язує Євангеліє. Всі їхні відноси-
ни з Богом побудовані на зовнішніх обрядах: 
ікони, дзвони, співи і поклони – ось головний, 
якщо не єдиний зміст їхньої набожності. До 
ікон вони мають таку забобонну прив’язаність, 
яка майже межує з ідолопоклонством. У їхньо-
му переконанні подателем милостей, про які 
вони моляться перед своїми іконами, є не Гос-
подь Бог, а саме ця намальована ікона. Ікони 
ж, особливо ті, які вважаються чудотворними, 
є у них предметом такого культу, якого не має 
сам Спаситель. Наприклад, Іверська Божа Ма-
тір у Москві більше шанована, ніж Пресвяте 
Таїнство, яке по церквах цілковито покинуте 
й особливої набожності взагалі не пробуджує. 
Подібне викривлення понять панує і щодо мо-
ралі: навіть мимовільне порушення посту є, на 
думку люду, важчим гріхом, ніж пияцтво, кра-
діжка чи блудодіяння.

Реституція у її буквальному значенні, 
тобто відшкодування заподіяної ближньо-
му кривди щодо майна чи доброго імені, 
в них абсолютно не існує. Ба більше: вони пе-
ред смертю заповідають щось на церкву або 
на вбогих, але про повернення шкоди скрив-
дженому я не чув ніколи. Трапилося раз, що 
мені надіслали десять рублів із проханням пе-
редати їх одній міщанці як реституцію. Марно 
я намагався їй пояснити, що ці гроші належать 
їй, що хтось неправедно їх собі привласнив, 
а  тепер повертає. Вона не дала себе переко-
нати і, вбачаючи в цьому якийсь небезпечний 
для неї підступ, навіть у руки взяти тих грошей 
не хотіла. Причиною таких помилкових понять 
про християнську мораль, окрім відсутності 
відповідного поучення в катехизмі, є, як я вва-
жаю, спосіб проведення сповіді, адже каяник 
у них не обвинувачує себе, перераховуючи де-
тально свої гріхи, а просто відповідає на запи-
тання сповідника одним словом: згрішив або 
ні. Священник запитує по черзі після кожної 
заповіді загалом: чи ти не крав, чи не впивав-
ся? Каяник же відповідає ствердно або запе-
речно, не вдаючись у жодні пояснення, а спо-
відник уділяє розрішення, яке вимагає тільки 
виправитися, але не відшкодувати. Тому в них 
дійсно істинне beatus qui tenet (щасливий, хто 
володіє, – А. О.), бо ніхто йому того, що він за-
брав, вже не відбере.

(Далі буде).

Опрацював і переклав Анатолій Оліх

На фото: Княгиня Леонілла Віттгенштейн на портреті 
Франца-Ксавера Вінтерхальтера (1843 р.). Public domain.
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У рамках програми «Kirkland Research» її за-
сновники пропонують стипендії на коротко-
термінові дослідницькі стажування в Польщі 
у 2023–2024 навчальному році для кандидатів 
наук із відповідним доробком. 

СПЕЦІАЛЬНОСТІ:
Економіка і менеджмент; управління в біз-

несі, НУО, культурі, освіті, охороні здоров’я;   
державне управління (органи державної вла-
ди та самоврядування); право; суспільні науки 
(соціальна психологія, соціологія); політологія 
і міжнародні відносини; охорона навколиш-
нього середовища і клімату; сфера безпеки та 
кібербезпеки; кризовий менеджмент; політи-
ка розвитку та гуманітарна допомога; галузі, 
пов’язані з майбутньою відбудовою України, 
наприклад, урбаністика, цивільне будівни-
цтво, криміналістика.

Реалізація програми запланована на період 
із середини вересня до кінця січня (I семестр). 
Стипендисти програми «Kirkland Research» 
зобов’язані брати участь у семінарах та займа-
тися індивідуальною роботою під наглядом 
наукового керівника. Задля отримання ди-
плома про закінчення програми вони повинні 
підготувати наукову публікацію, яка має бути 
підписана до друку науковим керівником, та 
представити результати своїх досліджень під 
час січневого з’їзду всіх стипендистів.

Програма «Kirkland Research» реалізується 
одночасно з двосеместровою Стипендійною 
програмою імені Лейна Кіркланда. Стипен-
дисти обох програм разом беруть участь у за-
ходах, заняттях і тренінгах.

ФОРМАЛЬНІ ВИМОГИ:
– громадянство і постійне місце проживан-

ня в одній із перерахованих вище країн; у кон-
курсі можуть брати участить також громадяни 
Білорусі, які приїхали до Польщі з огляду на 
політичну ситуацію, та громадяни України, які 
опинилися в Польщі після 24 лютого 2022 р.;

– вік до 45 років;
– досвід наукової роботи – мінімум 4 роки;
– мінімум 2 роки перерви від попередньої 

наукової закордонної стипендії, що тривала 
більше, ніж 6 місяців; цей критерій не стосу-
ється громадян України та в індивідуальних 
випадках громадян Білорусі;

– наукові досягнення, зокрема публікації;
– знання польської мови мінімум на рівні B2 

(якщо кандидат знає англійську мову на рівну 
B2, дозволяється знання польської на рівні A1).

Пропозиція скерована до осіб, що не були 
учасниками Програми Кіркланда, а також не 
закінчували аспірантуру в Польщі, не уклада-
ли трудовий договір із польськими вищими 
навчальними закладами та інституціями. 

ФІНАНСОВІ УМОВИ:
– стипендія 2200 злотих щомісяця протя-

гом 4 місяців;
– поселення протягом 4 місяців;
– повернення вартості квитків до Польщі та 

додому після завершення програми;
– повернення вартості квитків на громад-

ський транспорт;
– науково-дидактичний пакет на суму до 

3500 злотих;
– медичне страхування у приватних медич-

них установах;
– участь у додаткових тренінгах та заняттях 

із польської мови.

ВІДБІР КАНДИДАТІВ:
Відбір кандидатів проводитиметься протя-

гом трьох етапів:

I етап – формальна оцінка заявок;
II етап – оцінка заявок кандидатів експерта-

ми з відповідних галузей;
III етап – кваліфікаційна розмова (відбудеть-

ся в період із 27 березня до 28 квітня 2023 р.).
Кандидатів, запрошених до участі в III ета-

пі, повідомлять про це електронною поштою 
в кінці березня 2023 р. Інформацію про оста-
точні результати конкурсу кандидати отрима-
ють електронною поштою в травні 2023 р.

НЕОБХІДНІ ДОКУМЕНТИ:
1. Заповнений онлайн-формуляр заявки на 

участь у програмі з такими елементами:
– анкета з персональними даними;
– проєкт науково-дослідницької роботи – 

обґрунтування намірів кандидата щодо участі 
в програмі «Kirkland Research» та пропозиції 
використання результатів проведених дослі-
джень (7500–12000 знаків із пробілами);

2. Два рекомендаційні листи з переліком 
досягнень та кваліфікацій кандидата, а також 
описом перспектив його подальшого розви-
тку і роботи у професійній або громадській 
діяльності (польською, російською або ан-
глійською мовою), надіслані електронною по-
штою;

3. Копія диплома кандидата наук, вислана 
електронною поштою.

ПРОЦЕДУРА ПОДАЧІ ЗАЯВОК:
Детальний опис програми та інструкцію 

щодо заповнення формуляра заявки можна 
отримати безпосередньо на сайті kirkland.
edu.pl або за допомогою листування електро-
нною поштою з представниками програми.

Формуляр заявки необхідно заповнити 
онлайн.

Після заповнення формуляра заявки по-
трібно роздрукувати видану системою сторін-
ку з інформацією, яка підтверджує отримання 
заяви. Підписану сторінку з актуальною фото-
карткою кандидата потрібно відсканувати та 
разом із двома рекомендаційними листами 
і копією диплома кандидата наук надіслати на 
адресу: kirkland@kirkland.edu.pl.

ТЕРМІНИ ПОДАЧІ ЗАЯВОК:
Прийом заявок на програму «Kirkland 

Research» на 2023–2024 н. р. закінчується 
1 березня 2023 р.

Заявки, які надійдуть після закінчення ви-
щевказаної дати, розглядатися не будуть.

ПРОГРАМА ПЕРЕБУВАННЯ:
– початок програми та підготовчий курс 

(8–10 днів) – середина вересня 2023 р.;
– індивідуальна наукова робота в одному 

з польських академічних центрів: Варшава, 
Краків, Вроцлав, Люблін (жовтень 2023 р. – сі-
чень 2024 р.);

– підготовка наукової публікації;
– тренінги та майстер-класи;
– з’їзди всіх стипендистів;
– участь у заняттях із польської мови (увесь 

період перебування на програмі);
– представлення результатів роботи в січні 

2024 р.

Контакти:
Fundacja Liderzy Przemian
www.leadersofchange.pl

Program Kirklanda
al. Jerozolimskie 133 lok. 56, 02-304 Warszawa
E-mail: kirkland@kirkland.edu.pl, 
www.kirkland.edu.pl

Джерело: kirkland.edu.pl

Kirkland Research – 2023:  
стипендії для науковців

Польсько-американський фонд свободи та фонд «Лідери 
змін» оголосили відкритий конкурс для дослідників із Вірме-
нії, Азербайджану, Білорусі, Грузії, Казахстану, Киргизстану, 
Молдови, Таджикистану, України та Узбекистану на стипендії 
в рамках програми «Kirkland Research» на 2023 р.

Kirkland Research – 2023:  
stypendia dla naukowców

Polsko-Amerykańska Fundacja Wolności oraz Fundacja Liderzy 
Przemian ogłosiły otwarty konkurs dla kandydatów z Armenii, 
Azerbejdżanu, Białorusi, Gruzji, Kazachstanu, Kirgistanu, Mołdo-
wy, Tadżykistanu, Ukrainy i Uzbekistanu na stypendia Kirkland 
Research w 2023 r.

W ramach Programu Kirkland Research ofe-
rowane jest stypendium na jednosemestralny 
pobyt badawczo-naukowy w Polsce w roku aka-
demickim 2023/2024 dla osób z tytułem doktor-
skim, mających ugruntowaną pozycję naukową.

DZIEDZINY:
Ekonomia i zarządzanie; zarządzanie w biz-

nesie, NGO, kulturze, edukacji, służbie zdrowia; 
administracja publiczna (rządowa i samorządo-
wa);  prawo; nauki społeczne (psychologia spo-
łeczna, socjologia); nauki polityczne i stosunki 
międzynarodowe; ochrona środowiska i klimatu;  
zagadnienia bezpieczeństwa i bezpieczeństwa 
cyfrowego; zarządzanie kryzysowe; polityka roz-
wojowa i pomoc humanitarna: obszary związane 
z przyszłą odbudową Ukrainy np. urbanistyka, in-
żynieria lądowa, kryminalistyka.

Kirkland Research to stypendium obejmujące 
pobyt w Polsce od połowy września do końca 
stycznia (I semestr). Obowiązkiem stypendystów 
Programu Kirkland Research jest uczestniczenie 
w seminariach naukowych oraz indywidualna 
praca pod kierunkiem opiekuna naukowego, 
której efektem ma być przygotowanie artykułu 
naukowego. Podstawą uzyskania dyplomu ukoń-
czenia Programu jest zatwierdzony do druku 
przez opiekuna naukowego artykuł naukowy 
stypendysty oraz prezentacja efektów pracy pod-
czas styczniowego zjazdu stypendystów.

Program Kirkland Research realizowany jest 
równolegle do dwusemestralnego Programu Sty-
pendialnego im. Lane’a Kirklanda. Stypendyści Kir-
kland Research i Programu Stypendialnego im. La-
ne’a Kirklanda biorą wspólnie udział w programie.

KRYTERIA FORMALNE:
– obywatelstwo i miejsce zamieszkania w jed-

nym z krajów objętych Programem Kirkland 
Research; w konkursie mogą też uczestniczyć 
obywatele Białorusi przebywający w Polsce ze 
względów politycznych oraz obywatele Ukrainy, 
którzy znaleźli się w Polsce po 24 lutego 2022 r.;

– wiek do 45 lat; 
– doświadczenie w pracy naukowej – mini-

mum 4 lata;
– przynajmniej 2 lata przerwy od poprzednie-

go dłuższego niż 6 miesięcy stypendium zagra-
nicznego. Kryterium to nie dotyczy osób z Ukra-
iny i w indywidualnych przypadkach z Białorusi;

– osiągnięcia naukowe, w tym publikacje;
– znajomość języka polskiego na poziomie mi-

nimum B2 (w przypadku znajomości języka an-
gielskiego na poziomie B2 znajomość języka pol-
skiego musi być przynajmniej na poziomie A1).

Oferta jest skierowana do osób, które nie 
uczestniczyły w Programie Stypendialnym im. 
Lane’a Kirklanda, nie skończyły studiów dokto-
ranckich w Polsce, nie są związane umową o pra-
cę z żadną polską uczelnia / instytucją. 

WARUNKI FINANSOWE:
– stypendium (miesięczna kwota 2200 zł) 

przez okres 4 miesięcy;
– zakwaterowanie w okresie 4 miesięcy;
– zwrot kosztów podróży (przyjazd do Polski 

i powrót) według ustalanych corocznie limitów;
– zwrot kosztów komunikacji miejskiej;
– pakiet naukowo-dydaktyczny do kwoty 

3500 zł.;
– ubezpieczenie KL, OC i medyczne w prywat-

nej służbie zdrowia;
– udział w dodatkowych szkoleniach i lektora-

cie języka polskiego.

REKRUTACJA:
Wybór kandydatów odbędzie się w trzyetapo-

wym procesie selekcji:

– I etap – ocena formalna wniosków;
– II etap – ocena merytoryczna wniosków 

przez ekspertów z danych dziedzin;
– III etap – rozmowy kwalifikacyjne (planowa-

ne w terminie 27.03–28.04.2023).
Osoby zaproszone do III etapu zostaną po-

wiadomione o tym pocztą elektroniczną w koń-
cu marca 2023 r. Informacja o ostatecznych re-
zultatach konkursu zostanie wysłana e-mailem 
w maju 2023 r.

WYMAGANE DOKUMENTY:
1. Wypełniony on-line formularz zgłoszenio-

wy, zawierający opis następujących elementów:
– ankieta danych personalnych;
– aktywność naukowa kandydata;
– projekt pracy naukowo-badawczej – uzasad-

nienie udziału w Kirkland Research Program wraz 
z propozycjami wykorzystania przeprowadzo-
nych badań (7500–12000 znaków ze spacjami).

2. Dwa listy referencyjne potwierdzające do-
tychczasowe osiągnięcia i kwalifikacje kandyda-
ta oraz przydatność badań przeprowadzonych 
dzięki udziałowi w programie Kirkland Research 
w dalszym rozwoju kandydata i pracy na polu 
zawodowym lub społecznym (w języku polskim, 
rosyjskim lub angielskim), wysłane drogą elektro-
niczną. 

3. Kopia dyplomu kandydata nauk, wysłana 
drogą elektroniczną.

PROCEDURA ZGŁOSZEŃ KANDYDATÓW:
Szczegółowy opis Programu oraz instrukcję 

wypełniania formularzy zgłoszeniowych można 
uzyskać bezpośrednio ze strony: www.kirkland.
edu.pl.

Formularz zgłoszeniowy należy wypełnić 
w trybie on-line. 

Po wypełnieniu formularza on-line należy 
wydrukować wygenerowaną przez system stro-
nę potwierdzającą zgłoszenie. Podpisaną stronę 
wraz z załączoną aktualną fotografią kandydata 
należy zeskanować i wysłać pocztą elektroniczną 
razem z dwoma listami referencyjnymi oraz ko-
pią dyplomu kandydata nauk/doktora nauk na 
adres: kirkland@kirkland.edu.pl

 
TERMINY ZGŁOSZEŃ KANDYDATÓW:
Termin zgłoszeń na stypendia Kirkland Rese-

arch 2023/2024 upływa 1 marca 2023 r.
Zgłoszenia nadesłane po upływie podanego 

powyżej terminu nie będą rozpatrywane.

PROGRAM STYPENDIUM:
– inauguracja Programu oraz kurs przygoto-

wawczo-informacyjny (8–10 dni) – połowa wrze-
śnia 2023 r.;

– indywidualna praca badawczo-naukowa 
w  jednym z polskich ośrodków akademickich: 
Warszawa, Kraków, Wrocław, Lublin (od paździer-
nika 2023 r. do stycznia 2024 r.);

– przygotowanie artykułu naukowego;
– szkolenia i warsztaty rozwojowe;
– zjazdy wszystkich stypendystów;
– udział w lektoracie języka polskiego (cały 

okres stypendium);
– prezentacja rezultatów pracy stypendysty 

w styczniu 2024 r.

Kontakt:
Fundacja Liderzy Przemian
www.leadersofchange.pl

Program Kirklanda
al. Jerozolimskie 133 lok. 56, 02-304 Warszawa
e-mail: kirkland@kirkland.edu.pl
www.kirkland.edu.pl

Źródło: kirkland.edu.pl
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Jan Nowicki – Wielki Szu filmu, teatru i życia
Ян Новіцький – Великий Шу кіно,  

театру і життя
Jego biografia jest niezwykła, a role teatralne i filmowe, któ-
re po sobie pozostawił, oraz wiersze, piosenki, kolędy i książ-
ki, które napisał, pobudzają do rozmyślań. Reżyser Jacek Bła-
wat w wywiadzie z Sebastianem Łupakiem wyznał: «On kochał 
życie. Nie tyle kochał, co połykał, pochłaniał, jadł je łyżkami. 
Zawsze otwarty, dowcipny, celny w ripostach, a gdy trzeba cy-
niczny».

Jan Nowicki urodził się 5 listopada 1939 r. 
w  Kowalu pod Włocławkiem w  województwie 
kujawsko-pomorskim. Uczył się w siedmiu szko-
łach średnich, studiował w Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej i Filmowej w Łodzi i w Państwo-
wej Wyższej Szkole Teatralnej w Krakowie. 

Jako aktor zadebiutował 7 października 
1964 r. w Starym Teatrze w Krakowie, z którym był 
związany przez całe życie. Zagrał w ponad 240 fil-
mach. Współpracował również ze słynnym kaba-
retem «Piwnica pod Baranami». Napisał dziewięć 
książek. Był aktorem teatralnym, filmowym i te-
lewizyjnym, reżyserem, pedagogiem, pisarzem, 
poetą oraz felietonistą. Pracował przez rok jako 
górnik w kopalni Bytom VIII – Miechowice. Był też 
strażakiem-ochotnikiem w Kowalu. 

Koniec życia spędził w Krzewencie w gminie 
Kowal. Uważał, że miejsce urodzenia jest dla czło-
wieka najważniejsze. Z małych miasteczek i ze 
wsi pochodzi, według niego, wielu wspaniałych, 
utalentowanych ludzi. Ich przeznaczeniem jest 
wyjść w świat, czegoś dokonać, ale potem, na 
starość, wrócić tam, skąd się zaczęło.

Jan Nowicki żył zawsze zgodnie ze swoją na-
turą i charakterem. Był sobą – wolnym i nieza-
leżnym człowiekiem, wyrażającym swoje zdanie 
w różnych kwestiach. Sprawy najważniejsze dla 
naszej egzystencji zawsze były w kręgu jego za-
interesowań. Mówił o Bogu: «Bóg nie musi być, 
żeby był. Bóg to jest gra wyobraźni, to jest jakaś 
nadzieja, dla tego, kto się boi przemijania i śmier-
ci, to jest pocieszenie». Uważał, że są dwa pew-
niki naszego życia: narodziny i śmierć. Bliska mu 
była wizja Boga wykreowana przez księży Jana 
Twardowskiego i Józefa Tischnera. Uważał śmierć 
za rzecz naturalną. Bardziej bolał go nasz zanik 
pamięci o innych, dlatego między innymi napisał 
felietony w formie listów do swojego przyjaciela 
Piotra Skrzyneckiego, twórcy «Piwnicy pod Bara-
nami», i wydał je w roku 2010 w książce pod tytu-
łem «Między niebem a ziemią», a potem w roku 
2015 w poszerzonym zbiorze zatytułowanym 
«Dwaj panowie».

Należał do najwybitniejszych polskich akto-
rów, grał wspaniałe, złożone role. Wśród nich 
trzeba wymienić postacie Mikołaja Stawrogina 
w  «Biesach» Fiodora Dostojewskiego z 1971 r. 
w  reżyserii Andrzeja Wajdy, Józefa K. w «Pro-
cesie» Franza Kafki z 1973 r. w reżyserii Jerzego 
Jarockiego, Wielkiego Księcia z «Nocy listopa-
dowej» w  reżyserii Andrzeja Wajdy i Rogożyna 
w przedstawieniu «Nastazja Filipowna» według 
«Idioty» Fiodora Dostojewskiego znowu w reży-
serii Andrzeja Wajdy. 

Z ról filmowych należy wymienić te, które na 
zawsze zapisały się w historii polskiego kina. Jan 
Nowicki był Kettlingiem w «Panu Wołodyjow-
skim» w reżyserii Jerzego Hoffmana (1968 r.), 
Markiem w «Życiu rodzinnym» Krzysztofa Zanus-

siego (1970 r), Józefem w «Sanatorium pod klep-
sydrą» według prozy Brunona Schulza w reżyserii 
Wojciecha Jerzego Hassa (1973 r.), Janosem w 
filmie «One dwie» w reżyserii Marty Meszaros 
(1977 r.), Tomaszem Piątkiem w «Spirali» Krzysz-
tofa Zanussiego (1978 r.) i najbardziej znanym 
polskim filmowym oszustem karcianym w «Wiel-
kim Szu» w reżyserii Sylwestra Chęcińskiego 
(1983 r.), księciem Hansem Friedrichem von Te-
uss w «Magnacie» Filipa Bajona (1986 r.), Panem 
Belzebubem w filmie «Lawa» według «III  części 
Dziadów» Adama Mickiewicza w reżyserii Tade-
usza Konwickiego (1989 r.).

Poczucie przemijania oraz zagadka życia 
i  śmierci towarzyszyły mu od 25 roku życia, co-
raz intensywniej zaś w ostatnich latach jego eg-
zystencji. Wyrażał to w swoich książkach, które 
napisał w ostatnim etapie swojego życia, między 
innymi: «Mężczyzna i one», «Moje psie myśli», 
«Spotkania w raju», «Szczęśliwy bałagan». Jest 
w nich zawarta duża dawka przemyśleń o prze-
mijaniu życia, samotności i śmierci człowieka, ale 
też dużo humoru, anegdot i pogodnych wspo-
mnień. Swoje rozważania podsumował jednym 
zdaniem w wywiadzie z Małgorzatą Domagalik: 
«Żyjemy w objęciach śmierci». W czasie prezenta-
cji książki «Szczęśliwy bałagan» w Kielcach mówił 
też, że aktorstwo stawia na czwartym miejscu – 
po literaturze, muzyce i malarstwie. Żałował, że 
tak późno zajął się pisaniem.

Artysta zmarł 7 grudnia 2022 r. i zgodnie ze 
swoją wolą po śmierci został ubrany w mundur 
strażacki, skremowany i pochowany na cmenta-
rzu w Kowalu w grobowcu rodzinnym. Grobowiec 
został przez niego wcześniej sfinansowany, a pro-
chy jego najbliższych zmarłych przeniesione do 
niego przed śmiercią Nowickiego. Według aktora 
człowiek powinien wcześniej wiedzieć, gdzie jest 
jego miejsce wiecznego spoczynku. To porządku-
je życie, nadaje mu inny wymiar i uspokaja. Zgod-
nie z  tą myślą na nagrobku widnieje napis: «Żyć 
możesz wszędzie, umieraj, gdzie dom».

Trzeba ze smutkiem przyznać, że wraz ze 
śmiercią Jana Nowickiego i zmarłymi przed nim 
aktorami polskimi odchodzi wielka epoka wybit-
nych artystów polskiej sceny teatralnej i filmowej 
XX wieku. Grali oni w czasie, w którym panowała 
socjalistyczna cenzura, ale jednak kultura miała 
się paradoksalnie dobrze i ludzie chcieli czytać 
wybitne książki, oglądać dobre filmy i spektakle 
teatralne. Nawet telewizja reżimowa dbała o kul-
turę wysoką.

Wiesław Pisarski,
nauczyciel języka polskiego

skierowany do Kowla przez ORPEG

Na zdjęciach: 1. W filmie «Pan Wołodyjowski», 1969 r. 2. Jan 
Nowicki, 2017 r. Autor: Mateusz Kostka, CC BY-SA 4.0. 3. Grób 
Jana Nowickiego w Kowalu, 2022 r. Autor: Rafał Jendrzejew-
ski, CC0. 

Його біографія – непересічна, а театральні й кінематографіч-
ні ролі, які він зіграв, та ще вірші, колядки і книжки, які напи-
сав, схиляють до роздумів. Режисер Яцек Блават в  інтерв’ю 
із Себастьяном Лупаком зізнався: «Він любив життя. Навіть 
не так любив, як ковтав, поглинав, їв його ложками. Завжди 
відкритий, дотепний, винахідливий у своїх репліках, а коли 
треба – цинічний».

Ян Новіцький народився 5 листопада 
1939  р. у Ковалі біля Влоцлавка в  Куявсько-
Поморському воєводстві. Навчався аж у семи 
середніх школах, здобував освіту в Державній 
вищій театральній і кінематографічній школі в 
Лодзі та в Державній вищій театральній школі 
в Кракові. 

Як актор дебютував 7 жовтня 1964 р. у Ста-
рому театрі в Кракові, з яким був пов’язаний 
упродовж усього життя. Зіграв у понад 
2400  фільмах, співпрацював також із відо-
мим кабаре «Підвальчик під Баранами», на-
писав дев’ять книжок. Був телевізійним і те-
атральним актором, режисером, педагогом, 
письменником. Рік пропрацював шахтарем 
у копальні Битом VIII – Мєховіце. Був пожежни-
ком-добровольцем у Ковалі.

Останні роки життя провів у Кшевенці у гмі-
ні Коваль. Вважав, що місце народження є най-
важливішим для людини. З малих містечок 
і сіл, на його думку, походять багато чудових, 
обдарованих людей. Їхнє призначення – вийти 
у світ, чогось досягти, але потім, на старість, 
вернутися туди, звідки родом. 

Ян Новіцький завжди жив згідно зі своєю 
натурою і характером. Був самим собою – віль-
ною і незалежною людиною, яка мала власну 
думку з різних питань. Найважливіші для лю-
дини справи завжди належали до кола його 
зацікавлень. Про Бога говорив: «Бог не пови-
нен бути, аби просто бути. Бог – це гра уяви, 
це якась надія, для того, хто боїться тлінності 
і смерті, це розрада». Вважав, що є два визна-
чальних аспекти нашого життя: народження 
і смерть. Йому було близьким бачення Бога 
католицькими священниками Яном Твардов-
ським і Юзефом Тішнером. Смерть Новіцький 
вважав природною справою. Більш болісною 
для нього було атрофія пам’яті про інших, це 
стало однією з причин написання фейлетонів 
у вигляді листів до свого друга Пьотра Скши-
нецького, творця «Підвальчика під Баранами». 
Автор видав їх у 2010 р. у книжці під назвою 
«Між небом і землею», а потім у 2015 р. у допо-
вненій збірці «Двоє панів».

Він належав до найвидатніших польських 
акторів, який зіграв чудові і складні ролі. Се-
ред них варто згадати Миколая Ставрогіна 
у  «Бісах» Федора Достоєвського (режисер 
Анджей Вайда), Юзефа К. у «Процесі» Франца 
Кафки (1973 р., режисер Єжи Яроцький), вели-
кого князя із «Листопадової ночі» та  Рогожина 
у спектаклі «Настасія Філіповна» за мотивами 
«Ідіота» Федора Достоєвського (режисер обох 
фільмів – Анджей Вайда).

Із ролей у кіно варто перерахувати ті, які на-
завжди увійшли в історію польського кінема-
тографа. Ян Новіцький був Кеттлінгом у  «Пані 
Володийовському» (1969 р., режисер Єжи 

Гоффман), Марком у «Сімейному житті» (1970 р., 
режисер Кшиштоф Зануссі), Юзефом у «Санато-
рії під клепсидрою» за творами Бруно Шульца 
(1973 р., режисер Єжи Хасс), Яносом у  стрічці 
«Цих дві» (1977 р., режисерка Марта Меша-
рос), Томашем Пьонтеком у «Спіралі» (1978  р., 
режисер Кшиштоф Зануссі) і  найвідомішим 
польським кінематографічним картярським 
шулером у «Великому Шу» (1983  р., режисер 
Сильвестр Хенцінський), князем Гансом-Фрідрі-
хом фон Тойсс у «Магнаті» (1986 р., режисер Фі-
ліп Байон), паном Вельзевулом у фільмі «Лава» 
за третьою частиною «Дзядів» Адама Міцкеви-
ча (1989 р., режисер Тадеуш Конвіцький).

Відчуття минущості й загадка життя та смер-
ті супроводили Новіцького з 25-річного віку, 
особливо сильно в останні роки життя. Ян ви-
словлював це у своїх книжках, які написав не-
задовго до смерті («Чоловік і вони», «Мої собачі 
думки», «Зустрічі в раю» та «Щасливий безлад»). 
Вони містять чималу дозу роздумів про скоро-
минущість життя, самотність і смерть людини, 
але є в них і багато гумору, доброзичливих спо-
гадів. Свої рефлексії актор підсумував одним 
реченням під час інтерв’ю з Малгожатою Дома-
галік: «Ми живемо в обіймах смерті». Новіцький 
під час презентації в Кельце книжки «Щасливий 
безлад» сказав, що акторство він ставить на 
четвертому місці після літератури, музики і ма-
лярства. Жалкував, що так пізно зайнявся пись-
менництвом. 

Актор помер 7 грудня 2022 р. Згідно із запо-
вітом, його, одягненого по смерті в пожежний 
мундир, кремували й поховали на цвинтарі 
в  Ковалі у сімейному склепі. Склеп спорудили 
на його кошти, а останки його найближчих пе-
ренесли туди перед смертю Новіцького. Як вва-
жав актор, людина повинна знати, де її місце віч
ного спочивання. Це впорядковує життя, надає 
йому інший вимір і заспокоює. Через це на його 
надгробку викарбували напис: «Жити ти можеш 
всюди, помирай там, де дім».

Треба зі смутком визнати, що разом зі смертю 
Яна Новіцького та померлими перед ним поль-
ськими акторами відходить у небуття велика 
епоха видатних артистів польської театраль-
ної і кінематографічної сцени XX ст. Вони грали 
в  епоху, коли панувала соціалістична цензура, 
проте – парадокс! – культура квітла і люди хотіли 
читати видатні книжки, дивитися гарні фільми 
й театральні постановки, в яких навіть режимне 
телебачення дбало про високу культуру.

Вєслав Пісарський,
учитель польської мови,

скерований до Ковеля організацією ORPEG

На фото: 1. У фільмі «Пан Володийовський», 1969 р. 2. Ян 
Новіцький, 2017 р. Автор: Mateusz Kostka, CC BY-SA 4.0. 
3. Могила Яна Новіцького в Ковалі, 2022 р. Автор: Rafał 
Jendrzejewski, CC0. 
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Można powiedzieć, że w przekraczaniu kolejnych granic absurdu 
w głoszeniu tępej, bezmyślnej i brutalnie czyszczącej mózgi swo-
ich obywateli propagandy sowieci doszli do mistrzostwa świata. 
Marne to jednak i przerażające przy okazji przodownictwo. No 
cóż, każdy ma takie zwycięstwo, na jakie zasłużył. 

Сіра людина, 
маріонетка

Можна сказати, що в пробиванні чергового дна абсурду 
у втовкмачуванні тупої, бездумної пропаганди з метою без-
жального виполіскування мізків своїх громадян совєти – 
чемпіони світу. Та інакше, як жалюгідним і воднораз зловіс-
ним, це лідерство не назвати. Що ж, кожен має таку перемогу, 
на яку заслужив.

Гадаю, що вже не варто повторювати в коло 
ту саму маячню охоплених божевіллям жителів 
Москви й Петербурга. Кожен черговий день 
приносить свіжі новини, нові факти й повідо-
млення. Оскільки йде війна, само собою зро-
зуміло, що ми прислухаємося до слів комен-
таторів, які зуби з’їли на розумінні механізмів, 
котрими керується світ.

Усе частіше звучать слова про те, що комусь 
із багатих, із тих політичних і фінансових вершків 
росії, це мусить бути вигідно. Або в економічно-
му, або в політичному, або у військовому плані. 
Новий імператор прийняв рішення замість міль-
йонів, зажадав нового політичного порядку, но-
вих зон впливу, чергових мільярдів на рахунку. 

Тисячі так званих «мобіків» (росіян, які по-
трапили під загальну путінську мобілізацію 
і майже без вишколу були кинуті на фронт) ля-
гають покотом, щоб їхній зверхник із кремля 
міг реалізувати свої плани й марити про вели-
ку росію. Багаті, впливові бізнесмени рахують 
чергові нулі на своїх рахунках, а сіра, бідна лю-
дина в Україні гине під бомбардуваннями або 
заливається слізьми на руїнах дому, на який 
заробляла все своє життя.

Маріонетки в людській шкірі скачуть у шале-
ному хороводі і не можуть перестати, навіть якби 
й хотіли з усіх сил, адже ті, для кого вони лише 
ляльки, постійно смикають за нитки. Ляльководи 
вливають у голови своїх ляльок ненависть, ксе-
нофобію, вказують винних у всякому злі, навіть 
якщо це найбезглуздіші і найнеймовірніші ідеї. 

Ось недавній приклад. Такий собі володи-
мир соловйов, головний пропагандист крем-
ля, коментуючи рішення Німеччини передати 
Україні танки, благоволив назвати цей крок 
«фундаментальним поворотом в історії світу» 
та «реабілітацією нацизму». Йому запопадливо 
і завзято підспівувала ще одна кремлівська бре-
хуха маргаріта сімоньян, обіцяючи «визволити 
Німеччину від фашизму».

Достатньо, аби такі слова потрапили на бла-
годатний ґрунт (а вони однозначно потрапля-
ють) – і трагедія готова. Посил чіткий: кожен во-
рог путіна – це фашист, а героїчна росія мусить 
із цими фашистами вести нову вітчизняну війну.

Марія Конопніцька, відома польська пись-
менниця, так говорила у вірші «На війну король 
як їхав...»:

«(…) А у битві кулі в’ються,
Косять військо без упину.
Королі найкраще б’ються,
Жовніри – найліпше гинуть.
Десь лунають барабани,
Хрест сільський скрипить дубовий…
Стах дістав смертельну рану,
А король живий-здоровий (…)»
Сіра людина (szary człowiek) – це звичайний, 

пересічний громадянин.
Повторювати щось у коло (powtarzać coś 

w kółko), тобто весь час говорити ті ж самі сло-
ва, обговорювати ті ж самі теми.

З’їсти на чомусь зуби (zjeść na czymś zęby) 
означає, що людина дуже добре на чомусь зна-
ється, є фахівцем.

Лягати покотом (kłaść się pokotem), тобто 
масово, один на другого, у дуже великій кіль-
кості.

Щось потрапляє на благодатний ґрунт (coś 
trafia na podatny grunt) – щось, що легко при-
йняти, погодитися.

Габріеля Возняк-Ковалік,
учителька, скерована до Луцька і Ковеля ORPEG

Szary człowiek, 
marionetka

Tak myślę sobie, że już nie warto powtarzać 
w kółko tych samych bredni chorych z obłę-
du mieszkańców Moskwy i Petersburga. Każdy 
kolejny dzień przynosi nowe informacje, nowe 
fakty, nowe relacje. Przy okazji wojny, siłą rzeczy, 
wsłuchujemy się w słowa komentatorów, którzy 
zęby zjedli na poznawaniu mechanizmów, jakimi 
rządzi się świat. 

Coraz częściej padają słowa o tym, że coś, 
tym bogatym, tym z politycznego i finansowe-
go świecznika rosji, musi się opłacać. Czy to go-
spodarczo, czy politycznie lub militarnie. Samo-
zwańczy car zdecydował za miliony, zapragnął 
nowego politycznego rozdania, nowych stref 
wpływów, kolejnych milionów na koncie. 

Tysiące tzw. «mobików» (rosjanie objęci pu-
tinowską powszechną mobilizacją i prawie bez 
przeszkolenia «rzuceni» na front) kładzie się po-
kotem, aby ich przywódca z kremla mógł reali-
zować swoje plany i śnić o wielkiej rosji. Bogaci, 
wpływowi biznesmeni liczą kolejne zera na swo-
ich kontach, a szary, biedny człowiek w Ukrainie 
ginie w bombardowaniach lub zalewa się łzami 
na gruzach domu, na który pracował przez całe 
swoje życie. 

Marionetki w ludzkiej skórze skaczą w obłęd-
nym tańcu i nie mogą, choć chciałyby ze wszyst-
kich sił, przestać, ponieważ ci, dla których są 
tylko kukiełkami, pociągają ciągle za sznureczki. 
Animatorzy wlewają w głowy swoich lalek niena-
wiść, ksenofobię, wskazują winnych wszelkiego 
zła choćby to były najgłupsze i najbardziej nie-
wiarygodne pomysły. 

Oto niedawny przykład. Niejaki władimir so-
łowiow, czołowy propagandysta kremla, komen-
tując decyzję Niemiec o przekazaniu Ukrainie 
czołgów był łaskaw nazwać to posunięcie «fun-
damentalnym zwrotem w historii świata» i  «re-
habilitacją nazizmu». Wtórowała mu zaś dzielnie 
i gorliwie kolejna putinowska kłamczucha mar-
garita simonian zapowiadając «wyzwolenie Nie-
miec od faszyzmu». 

Wystarczy, że takie słowa padną na podatny 
grunt (a najwyraźniej padają!) i tragedia gotowa. 
Przekaz jest jasny: każdy wróg putina to faszysta, 
a bohaterska rosja musi z tymi faszystami prowa-
dzić nową wojnę ojczyźnianą. 

Maria Konopnicka, znana polska prozaiczka 
i poetka, tak pisała w wierszu «A jak poszedł król 
na wojnę... »:

«(…) A na wojnie świszczą kule,
Lud się wali jako snopy,
A najdzielniej biją króle,
A najgęściej giną chłopy...
Szumią orły chorągwiane,
Skrzypi kędyś krzyż wioskowy...
Stach śmiertelną dostał ranę,
Król na zamek wraca zdrowy (...)»
Szary człowiek to zwykły, przeciętny obywa-

tel.
Powtarzać coś w kółko, czyli ciągle mówić te 

same słowa, omawiać te same zagadnienia.
Zjeść na czymś zęby oznacza, że się bardzo 

dobrze znamy na jakimś zagadnieniu, jesteśmy 
w tym specjalistami.

Kłaść się pokotem, a więc masowo, jeden na 
drugim, w bardzo dużej liczbie.

Coś trafia na podatny grunt, czyli jest łatwe do 
zaakceptowania, przyjęcia.

Gabriela Woźniak-Kowalik,
nauczycielka skierowana do Łucka i Kowla 

przez ORPEG

Fundacja «Świat na Tak» po raz kolejny zaprasza nauczycieli 
szkół polskich za granicą do udziału w konkursie «Być Polakiem» 
(moduł B). Uczestnicy powinni przygotować konspekt lekcji na 
temat «Gramatyka na wesoło».

«Być Polakiem»: konkurs dla  nauczycieli  

«W tej edycji zagadnieniem gramatycznym, 
któremu poświęcimy uwagę, będzie fleksja lub 
składnia czasownika. Przede wszystkim jednak 

chcemy skupić się na formie i sposobie przekazu 
oraz utrwalaniu materiału gramatycznego. Jaki to 
sposób? Po prostu wesoły. Przyswojenie trudnych 

zagadnień językowych znacznie ułatwiają teksty, 
łączące zabawne treści z przykładami użycia oma-
wianych problemów gramatycznych. Oczekiwane 
są więc konspekty, w których zagadnienia języ-
kowe będą prezentowane uczniom przy pomocy 
tekstów, ćwiczeń i zabaw dowcipnych, żartobli-
wych a może nawet nieco krotochwilnych» – za-
znaczają organizatorzy konkursu «Być Polakiem».

Konkurs ma na celu m.in. promowanie atrak-
cyjnych dla uczniów sposobów prezentacji wie-
dzy o języku polskim metodą komunikacyjną 
oraz zainteresowanie uczniów gramatyką języka 
polskiego.

Uczestnik konkursu przygotowuje jeden 
konspekt lekcji: 

1. Konspekt ma dotyczyć wybranego proble-
mu lub problemów gramatycznych z zakresu 
fleksji lub składni czasownika. 

2. Na równi z metodą prezentacji materiału 
gramatycznego oceniany będzie dobór tekstów 
i pomocy dydaktycznych. 

3. Jury wysoko oceni wykorzystanie mate-
riałów o charakterze żartobliwym, dowcipnym, 
a nawet nieco krotochwilnym.

4. Adresatami lekcji, podczas której realizowa-
ny będzie konspekt, są uczniowie szkół polskich.

5. W konspekcie powinna być informacja 
o  kompetencjach językowych grupy, dla której 
przygotowana jest lekcja oraz wieku uczniów. 

Regulamin konkursu oraz wszystkie formula-
rze można pobrać na stronie: bycpolakiem.pl.

Pracę konkursową (konspekt lekcji wraz z za-
łącznikami) należy przesłać jako załącznik w for-
macie pdf na adres email: konkursdlanauczycie-
li@gmail.com.

Kalendarz konkursu:
18 marca 2023 r. – ostateczny termin przesyła-

nia prac konkursowych. 
21–23 kwietnia 2023 r. – obrady jury w Warsza-

wie.
Ok. 30 kwietnia 2023 r. – ogłoszenie wyników 

konkursu (na Facebooku oraz stronie www.byc-
polakiem.pl).

2 sierpnia 2023 r., godz. 14.00 – gala XIV edycji 
konkursu na Zamku Królewskim w Warszawie.

Nagrody będą dwojakiego rodzaju:
1. Dyplom uznania noszący nazwę «Laur Me-

todyczny» dla autorów nagrodzonych konspek-
tów i szkół w których pracują, sygnowany przez 
autorytet z dziedziny języka polskiego.

2. Nagroda finansowa dla autorów najwyżej 
ocenionych konspektów: I stopnia – 600 euro, 
II stopnia – 400 euro, III stopnia – 300 euro oraz 
cztery nagrody specjalne po 200 euro.

Nagrodzone konspekty, w ramach dzielenia 
się dobrymi praktykami, zostaną wydane w pu-
blikacji pokonkursowej.

MW
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РОБОТА/PRACA /
Вакансії в Луцьку

Посада З/П Вимоги / Роботодавець Посада З/П Вимоги / Роботодавець Посада З/П Вимоги / Роботодавець

Авторемонтник 10 000 Автоелектрик. Діагностика, ремонт елек-
трообладнання легкових автомобілів, 
монтаж додаткового обладнання: опалю-
вачі, кондиціонери, сигналізації. Зарплата  
+ %. Вміння читати електричні схеми. Ре-
монт електрообладнання, знання будови 
автомобіля, принцип роботи вузлів

Адміністратор 10 000 Ознайомлення гостей з закладом, надан-
ня інформації по телефону, поселення та 
виселення, прийняття оплати, ведення 
журналу проживаючих в готелі, обробка 
бронювань. Графік роботи: доба через 
дві доби

Адміністратор 10 000 Адміністратор у кафе. Зустріч гостей, при-
йом телефонних дзвінків; запис клієнтів, 
розрахунок, контроль за персоналом. 
Графік роботи – тиждень через тиждень

Бармен 10 000 Бармен з обов’язками офіціанта, обслу-
говування відвідувачів, розрахунки, про-
даж напоїв, закусок до пива. Зарплата + %

Бухгалтер 19 500 Бухгалтер по банківських розрахунках. 
Оформляє всі необхідні документи для 
проведення валютних операцій

Бухгалтер 14 000 Нарахування заробітної плати (150-осо-
бовий штат), складання та подання бю-
джетної та фінансової звітності, досвід 
роботи в бюджетній сфері обов’язковий

Бухгалтер 14 000 Нарахування заробітної плати, лікарня-
ні, декретні, відпускні, звільнення; облік 
мобілізованих; утримання за виконавчи-
ми листами; формування звітності з ЄСВ 
та 1-ДФ до органів ДПС; комунікація зі 
співробітниками з виплат та нарахувань; 
ведення кадрового діловодства (прийом, 
зільнення, переведення, оформлення від-
пусток, штатний розпис)

Бухгалтер 11 000 Ведення бухгалтерської діяльності під-
приємця

Бухгалтер 10 000 Бухгалтер по заробітній платі, ведення 
бухгалтерського обліку, робота з банком, 
виплати заробітної плати на картки пра-
цівникам, знання 1С, 8 версія. Роботода-
вець забезпечує доїзд на роботу і з робо-
ти з Луцька та харчування

Бухгалтер 10 000 Досвід роботи в бюджетній сфері (є мож-
ливість працювати дистанційно). Робота з 
банком, вирішення питань банківського 
обслуговування. Бажано досвід роботи з 
програмами «Афіна», «M.E.Doc». Зарплата 
+ надбавки, ранг, премії 

Вафельник (кондитер-
ське виробництво)

12 000 Попередньо телефонувати до роботодав-
ця. Робота в цеху по виробництву вафель, 
випікання вафельної продукції, фасуван-
ня, формування тіста, виготовлення інших 
кондитерських виробів

Верстатник широкого 
профілю

10 000 Обробка деталей на універсальних вер-
статах, нарізання різьби, фрезерування, 
шліфування вузлів та деталей

Вишивальник 15 000 Вишивання етнічних українських орна-
ментів (легкий одяг, сорочки, блузи, 
сукні, вишиванки). Робота на машинках 
Тазіта

Водій автотранспортних 
засобів

21 000 Перевезення паливно-мастильних ма-
теріалів автомобілями вантажної групи 
(Вольво, Сканія), обслуговування АЗС 
марки WOG

Водій автотранспортних 
засобів

16 000 Здійснювати міжнародні вантажні пере-
везення до країн Європи. Наявність за-
кордонного біометричного паспорта, 
картки водія, чіп-карти. Наявність кате-
горій С, Е

Водій автотранспортних 
засобів

10 000 Перевезення вантажів по Україні. Наяв-
ність категорій Е, СЕ, на тягач з напівпри-
чіпом (зерновоз)

Водій навантажувача 13 000 Робота на газових навантажувачах 
TOYOTA, NISSAN і ін. по навантаженню си-
ровини, переміщенню вантажів з вироб-
ництва на склад, вивантаження готової 
картонно-паперової продукції в цехах та 
завантаження продукції в автотранспорт 
клієнтів.  Обов’язково наявність посвід-
чення

Водій навантажувача 10 000 Перевезення картонного кутника на 
електронавантажувачах. Обов’язково на-
явність посвідчення водія навантажувача

Водій тролейбуса 14 000 Керує тролейбусом, з дотриманням роз-
кладу і правил безпеки руху на маршру-
тах міста

Головний бухгалтер 16 000 Заступник головного бухгалтера. Здій-
снює формування та реєстрацію по-
даткових накладних, робота з касою, 
нарахування заробітної плати, знання 
1С-Бухгалтерії версій 7, 8

Головний бухгалтер 15 000 Ведення бухгалтерського та податкового 
обліку у сфері оптової торгівлі чаєм, ка-
вою  та бакалійною групою товарів. Об-
лік розрахункових та касових операцій; 
робота з клієнт-банком, проведення бан-
ківських операцій; організація і контроль 
документообігу; подання звітності; участь 
в управлінні і фінансовому плануванні 
підприємства; аналіз господарської дія
льності підприємства

Головний бухгалтер 15 000 На час декретної відпустки. Контроль за 
рухом коштів по рахунках та через касу 
підприємства, вирішення питань банків-
ського обслуговування. Формування та 
подання всіх видів звітності: бухгалтер-
ська, податкова, статистична, контроль 
за своєчасністю та повнотою подання 
звітності. Участь у автоматизації бізнес-
процесів. Підготовка і здача звітності 
в контрольні органи. Здійснення процесів  
планування. Досвід роботи з програмою 
«1-С Бухгалтерія»

Головний бухгалтер 11 000 Громадське харчування. Підготовка та 
здача звітностей, нарахування заробітної 
плати, первинна бухгалтерія, проведення 
ревізій, калькуляційні картки та додатко-
во ведення кадрової роботи

Головний інженер 14 000 Забезпечує ефективність роботи техніч-
ної служби, скорочення матеріальних, фі-
нансових і трудових витрат під час вико-
нання ремонтних робіт, високу їх якість.  
Забезпечує своєчасну та якісну підготов-
ку виробництва, технічну експлуатацію, 
ремонт і модернізацію устаткування. До-
свід роботи

За детальною інформацією звертайтеся 

до Луцького міського центру зайнятості:

43021 м. Луцьк, вул. Сергія Тимошенка, 2; 

тел.: +38(03322) 72-72-58, 72-81-49

Опитування

Розмовляєте з дітьми українською? 
Візьміть участь в опитуванні

Zespół badawczy MultiLADA z Wydziału Psychologii Uniwersytetu 
Warszawskiego we współpracy z dr. Pawłem Levchukiem 
z Instytutu Slawistyki Polskiej Akademii Nauk prowadzi badania 
rozwoju językowego dzieci przyswajających język ukraiński.

Zapraszamy wszystkich rodziców porozumie-
wających się ze swoimi dziećmi po ukraińsku do 
krótkiego badania on-line.

Weź udział, jeżeli:
1. Rozmawiasz ze swoim dzieckiem po ukra-

ińsku.
2. Twoje dziecko jest w wieku od 34 do 48 mie-

sięcy.
3. Mieszkasz w Ukrainie, Polsce (lub gdziekol-

wiek indziej).
W ankiecie poprosimy o informacje dotyczące 

doświadczeń językowych Twojego dziecka oraz o 
zaznaczenie, jakie słowa z podanej listy dziecko 
zna.

W zamian za Twój czas wyślemy Ci ukraińską 
książeczkę dla dziecka.

Badanie jest całkowicie anonimowe (adresy 
do wysyłki książeczek zbieramy oddzielnie od 
odpowiedzi w ankiecie).

Prosimy o wypełnienie ankiety klikając w po-
niższy link: https://bit.ly/mova-dytyny.

Uzyskane wyniki pomogą nam lepiej zrozu-
mieć specyfikę rozwoju językowego dzieci ukra-
ińskich mieszkających w Ukrainie i poza Ukrainą. 
W przyszłości zapewnią też praktykom dostęp do 
aktualnych wyników badań i nowego ukraińskie-
go narzędzia do oceny języka dzieci.

Zespół badawczy MultiLADA

Дослідницька група MultiLADA факультету психології Варшав-
ського університету у співпраці з Павлом Левчуком з Інституту 
славістики Польської академії наук проводить дослідження 
мовного розвитку дітей, які вивчають українську мову.

Запрошуємо всіх батьків, які спілкуються зі 
своїми дітьми українською мовою, пройти ко-
ротке онлайн-опитування.

Запрошуємо вас до участі в дослідженні, 
якщо:

1. Ви розмовляєте з дитиною українською 
мовою.

2. Вашій дитині від 34 до 48 місяців.
3. Ви живете в Україні, Польщі (чи в якійсь 

іншій країні).
В опитуванні ми попросимо надати інфор-

мацію стосовно мовного досвіду вашої дитини 
та позначити, які слова з поданого списку ди-
тина знає.

В обмін на ваш час ми надішлемо вам ук
раїнську дитячу книжечку.

Опитування повністю анонімне (ми збира-
ємо адреси тільки для надсилання книжечок 
окремо від відповідей в опитуванні).

Заповніть анкету, натиснувши на це поси-
лання: https://bit.ly/mova-dytyny.

Отримані результати допоможуть нам кра-
ще зрозуміти специфіку мовного розвитку 
українських дітей, які проживають в Україні та 
за її межами. У майбутньому вони також нада-
дуть практикам доступ до актуальних резуль-
татів досліджень і нового українського інстру-
менту для оцінювання мови дітей.

Дослідницька група MultiLADA

Rozmawiasz z dzieckiem po ukraińsku?
Zapraszamy do badania on-line
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«Następny krok – to podpisanie umowy, do 
którego może dojść na kongresie w Polsce zapla-
nowanym na maj br. – powiedział Witalij Kowal. – 
Dla Rówieńszczyzny oznacza to bezpośredni 
dialog, wspólne projekty oraz współpracę z pań-
stwami członkowskimi. I najważniejsze – poten-
cjalne inwestycje w obwodzie». 

Przewodniczący Rówieńskiej Wojskowej Ad-
ministracji Obwodowej przekazał deklarację 
wicemarszałkowi województwa lubelskiego 
Zbigniewowi Wojciechowskiemu podczas jego 
wizyty w Ukrainie 26–27 stycznia. Wicemarsza-
łek odwiedził w tych dniach również obwód 
wołyński będący regionem partnerskim Lubel-
szczyzny.

Jak podaje Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Lubelskiego, w ramach delegacji wicemar-
szałek omówił z Witalijem Kowalem oraz jego 
zastępcą Serhijem Gembergiem wspólne pro-
jekty z Programu Interreg Next Polska–Ukraina 
2021–2027.

Na swoim profilu na Facebooku Witalij Kowal 
przypomniał, że Lubelszczyzna wspiera obwód 
rówieński od początku pełnoskalowej rosyjskiej 
agresji, przekazując m.in. pomoc humanitarną. 
Podczas wizyty w Równem wicemarszałek Woj-
ciechowski również podarował agregaty prądo-
twórcze, śpiwory, żywność oraz zimową odzież.

Oprócz tego w województwie lubelskim z bu-
dżetu państwa i samorządów przekazano łącznie 
446 mln złotych na wsparcie Ukraińców, którzy 
z powodu wojny porzucili swoje domy. 

Trójmorze to międzynarodowa ekonomicz-
no-polityczna platforma współpracy 12 państw 
Unii Europejskiej położonych pomiędzy trzema 
morzami – Bałtyckim, Adriatyckim oraz Czarnym. 
Ukraina ma status partnera uczestniczącego Ini-
cjatywy Trójmorza.

Sieć Gospodarcza Regionów Trójmorza to for-
mat bezpośredniej współpracy między samorzą-
dami z państw Trójmorza. Pomysłodawcą jej po-
wołania było województwo lubelskie. Deklaracja 
o utworzeniu Sieci, zwana Deklaracją Lubelską, 
została podpisana w 2021 r. Wcześniej do grona 
regionów Trójmorza dołączyły obwód lwowski, 
tarnopolski i odeski.

Natalia Denysiuk
Fot. Rówieńska Wojskowa Administracja Obwodowa

«Наступний крок – підписання угоди, яке 
може відбутися на конгресі в Польщі. Захід 
проходитиме в травні, – зазначив Віталій Ко-
валь. – Для Рівненщини це означає прямий 
діалог, спільні проєкти,  співпрацю з країна-
ми-учасниками. І найголовніше – потенційні 
інвестиції в область». 

Голова Рівненської обласної військової 
адміністрації передав заявку віцемаршалку 
Люблінського воєводства Збігневу Войце-
ховському під час його приїзду в Україну 26–

27 січня. Віцемаршалок відвідав у ці дні також 
Волинську область – ще один партнерський 
регіон Люблінщини.

Як повідомляє маршалковське управління 
Люблінського воєводства, під час візиту в Рів-
ному віцемаршалок обговорив із Віталієм Ко-
валем та його заступником Сергієм Гембергом 
спільні проєкти в рамках Програми Interreg 
Next Польща–Україна 2021–2027.

На своїй сторінці у Facebook Віталій Коваль 
нагадав, що Люблінщина підтримує Рівненщи-
ну з початку повномасштабного російського 
вторгнення, зокрема, передаючи гуманітар-
ну допомогу. Під час відвідин Рівного Збігнев 
Войцеховський також передав області елек-
трогенератори, спальники, продукти харчу-
вання та зимовий одяг.

Окрім цього, на території Люблінського 
воєводства з бюджетів різних рівнів виділили 
загалом 446 млн злотих для підтримки україн-
ців, які через війну покинули свої домівки. 

Ініціатива трьох морів або Тримор’я – між-
народна економічно-політична платформа 
співпраці між 12 країнами Європейського 
Союзу, розташованими на осі трьох морів – 
Балтійського, Адріатичного та Чорного. Укра-
їна є партнером-учасником Тримор’я.

Мережа регіонів Ініціативи трьох морів  –  
це формат безпосередньої співпраці між ор-
ганами самоврядування держав-учасниць 
Тримор’я, створений з ініціативи Люблінсько-
го воєводства. Документ про створення мере-
жі, так звану Люблінську декларацію, підписа-
ли у 2021 р. Раніше до грона регіонів Тримор’я 
приєдналися Львівська, Тернопільська та 
Одеська області.

Наталя Денисюк
Фото: Рівненська обласна військова адміністрація

Przewodniczący Rówieńskiej Wojskowej Administracji Obwodo-
wej Witalij Kowal złożył na ręce wicemarszałka województwa lu-
belskiego Zbigniewa Wojciechowskiego deklarację przystąpie-
nia do Sieci Regionów Trójmorza. 

Очільник Рівненської обласної військової адміністрації Віта-
лій Коваль заповнив заявку на участь у Мережі регіонів Іні
ціативи трьох морів та передав її віцемаршалку Люблінсько-
го воєводства Збігневу Войцеховському.

Rówieńszczyzna chce dołączyć  
do Sieci Regionów Trójmorza

Рівненщина хоче приєднатися  
до Мережі регіонів Тримор’я

Szanownemu  

IGOROWI GALICZOWI,  

długoletniemu członkowi 
Stowarzyszenia Kultury Polskiej im. Ewy Felińskiej na Wołyniu,

z okazji 60. urodzin
składamy najserdeczniejsze życzenia

szczęścia i pomyślności, 
zdrowia i pogody ducha na co dzień.

Stowarzyszenie Kultury Polskiej im. Ewy Felińskiej na Wołyniu
oraz redakcja «Monitora Wołyńskiego»
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Panu   

ANATOLOWI WOZNIUKOWI,  

ze Stowarzyszenia Kultury Polskiej 
im. Ewy Felińskiej na Wołyniu,
z okazji pięknego Jubileuszu

składamy najserdeczniejsze życzenia
szczęścia, zdrowia, wiele radości
i każdego dnia pełnego miłości.

Stowarzyszenie Kultury Polskiej im. Ewy Felińskiej na Wołyniu
oraz redakcja «Monitora Wołyńskiego»


